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W Kownie ogłoszono nastę- 
pujący komunikat oficjalny: 
Rada ministrów po poinformo- 
waniu członków Sejmu o sytua- 
cji, oraz biorąc pod uwagę sta- 
nowisko Rzeszy Niemieckiej, 
zgodziła się przyjąć żądanie 

zeszy w sprawie oddania kra- 
ju kłajpedzkiego. Dla uporząd- 
kowania spraw, związanych z 
przekazaniem kraju kłajpedz- 
kiego, udają się do Berlina u- 
pełnomocnieni wysłannicy Li- 
twy. 


- maja Majty 


Niemieckie 
donosi z Kłajpedy, że cała wła” 
za wykonawcza przeszła już w 
Tęce dyrektoriatu. 
€wski oświadczył dyrektorowi do 
Spraw „wewnętrznych, dr. Boett- 
Cherowi, że urzędy litewskie nie 
Sprawują już żadnej władzy w 
Kłajpedzie. Szaulisi zbierają się w 
Poszczególnych punktach miasta 
i maszerują z bronią pod opieką 
Organów kłajpedzkich do swoich 
koszar, gdzie są rozbrajani. Za- 
rządzenie to podane zostało do 
wiadomości publicznej przez dr. 
Boettchera, który nawołuje jedno- 
cześnie ludność do zachowania 
całkowitego spokoju. Rozgłośnia 
kłajpedzka, która dotychczas na- 
dawała swe audycje w języku li- 
tewskim, rozbrzmiewa odtąd w ję- 
zyku niemieckim. 


biuro informacyjne 


ma |, sformułować ową treść istot 


Zerwane rokowania 


numyńsko-pienieckie 


Reuter donosi z Bukaresztu: 
Rozmowy handlowe między Ru- 
munią i Niemcami utknęły na 

martwym punkcie. Kierownik 


misji niemieckiej Wohltat wy- 
jeżdża w czwartek do Berlina po 
nowe instrukcje. 


Żądania Chorwatów 


Wolność we wspólnym 


chorwackiej | znaczył dr. 


Przewodniczący 
Partii chiopskiej, dr, Maczek, u” 
dzielił we wtorek wywiadu kores- 
Pondentowi agencji „Associated 
Press“ w którym oświadczył mi. 
In, że żądania Chorwatów Są mo" 
źliwe do przyjęcia zarówno przez 
Serbów i Rząd Jugosiowiański, 
= również zachodnie demokra- 
cje. 
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BRZ KASA czynna od 12 do Ż-el. SFERZE 
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Cena numeru TO 6% 


Warunki prenumeraty: w War: 
ul. Sw. Tomasza 11-3 


Gubernator li- | jak to s'ę dotąd widzialo — moż: 


Warszawa, CZWARTEK 23 marca 1939 r. 


OWA BRRE SAT I IE KEP N E KORT KI OE S 


RZĄD 
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soboty do "w 


Wydawca: Rada 


Kelles-Krauza 1. o 


Ogłoszenia tabelaryczne 


runku. 


„Trzeciej'” Rzeszy 


Czeski dziennik „Narodni Li- | : 


sę Rzeszy Niemieckiej, odkrywa 


sty“ — jak donosi „Kur, Warsz,", 
zamieszcza ciekawy artykuł na te- 
mat „nowego porządku w Euro- 
pie”, jaki dokonuje Rzesza Nie- 
miecka. Autor twierdzi, że ewolu- 
cja w Europie jeszcze nie jest Za- 
kończona, jeśli w dalszym ciągu 
mówi się o koloniach — pisze au- 
tor — mą się tu na myśli nie ko- 
| tonie zamorskie, lecz małe pań- 
stwa europejskie z olbrzymimi po- 
siadłościami kolonialnymi (aluzja 
do Belgii à Holandii). Ponieważ ani 
; Francja, ani Anglia nie będą Niem. 
com w dalszym uporządkowaniu 
Europy czyniły żadnych przeszkód, 


na się liczyć z dalszym powodze- | 


Wobec sytua 


staje się zagadnieniem naczel- 
mitetu Wykonawczego Polskiej | nym. Byłoby szaleństwem usy- 
Partii Socjalistycznej w spra- piać naród i „ukrywać“ przed 
wie sytuacji politycznej uległo nim całą prawdę. Chyba nikt w 
konfiskacie. Nie mniej źreść, Polsce nie chce tego robić. 
istotna tego oświadczenia po-| Jedną rzecz musimy — wszy- 
winna dojść do polskiej opinii | scy razem podkreślić w sposób 
publicznej. Dlatego pozwolę so- | jaknajbardziej kategoryczny: 
ktokolwiek wyciągnie dłoń po 
ziemie Rzeczypospolitej; 
ktokolwiek wyciągnie dłoń po 
jej suwerenność, po jej upraw- 
nienia i po jej honor, — 


Oświadczenie Centralnego Ko 


ną „własnymi słowy”. 
Polska Partia Socjalistyczna 

ujmuje położenie ogólne świa- 

ta, a więc i położenie Polski, 

ako bardzo poważne. Nie ma w ten spotka się ze 

‘ym stwierdzeniu ani cienia „de zdecydowaną wolą obrony 

fetyzmu *, ani cienia paniki. To jmas robotniczych, mas chłop- 

samo mówią zresztą Anglicy, , skich i mas pracowniczych, a za 

Francuzi, Amerykanie, nawet tym ze 

— Włosi. zdecydowaną wolą obrony 
W tych warunkach całego narodu. ` 


Kleje „| I tu Polska Pracująca mus: 
ienie obrony narodowe, x i . 
zagadn Yy J |zdać sobie sprawę z »onsekwen 


cji zasadniczej staaowisku tak 
sformułowanego: 
zdecydowana wola obron — 
to znaczy, ze gdyby Folsce woj- 
F « nę narzuczono, — wojita będzie 
państwie Z Serżami prowadzona bez załamań i bez 
wahań 
Maczek — któryby 0- aż ku zwycięstwu. 
ował wszystkie odłamy poli- 1 ++ 
ke w kraju, Musiałby to być To jedno. 
RZĄD KONCENTRACJI A teraz — sprawa druga. 
NARODOWEJ Nie ma kwestii, że polską po- 
$ ieskoń- litykę zagraniczną trzeba dosto- 
któryby nie przedłużał w n eczy | SOwaé do nowego położenia o- 
czoność A Side pw 4 ’ | gólnego. Rozumieją to wszyscy. 
at najwaze. “ | Nie chodzi o ż i 
prod prowadzące do ostatecz- e o żadne „rozgrywki 
nego ozżwiązania sprawy ChOr_ | TEESE RREO N DE S TEE» 


n R w, odci Zamka ęcie Kongresu 
SIE or g rzece parti kominis: JCZIGJ 


OROZUMIENIA SERBÓW 
A Z CHORWATAMI, Z:SR 
tym bardziej, że żaden poważny | We wtorek wieczorem nastąpiło 
czynnik polityczny w Serbii nie, zamknięcie 18-go kongresu partii 


tawia się załatwieniu tej | komunistycznej Z. S. S. R. w Mo- 
przeciws y skwie . (PAT.). 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„GAZETA RO3OTNICZA” Katowice, ul Teatraina 12, 
ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystox, Rynex Kośc uszki 29. „RO3JTAIX WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskiego 12. 


1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekro:ogi do 60 mm. gr. 20, powyżej 69 mn. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaollarowanie pracy bezpłatnie , 
o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ojłoszeń Redakcja nie odpowiada 


TASS = m m 


< 


PBS'Ą 


Naczelna P. P. S. 


szawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez ojnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.53, zagranicą zł. 5.50. Za zmianą adresu 50 gr. 
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SEL. GZGK 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ. 
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WARSZAWA 1, UL. WARECKA NAR. 7 
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DYREXCJA — 344-17 
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KASA I BUCHALTERIA 220-13 

DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 117 

EATA IT IRT TE POT RE ATE WP ZEZW TERE S PASTE 


Cena numeru 30 groszy 
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„ŁODZIAMI Łódź, Al. Kościuszki 23. „ROJ9TNIK PIOTRKOWSKI" Piotrcśw Try) ul. Piłsydskizjo 64 


Dalsza mobilizacja mocarstw—Dziś deklaracja Chamberlaina 


Kłajpeda pod butem niemieckim 
Jakie są dalsze plany „Trzeciej Rzeszy? 


niem akcji niemieckiej w tym kie. , plany Niemiec na najbliższą przy- 


sziość: dalszy podbój małych 


Autor, jakgdyby wyręczając pra. | państw w Europie. 


personalne". Chodzi o stwier- 
dzenie faktu dokonanego. Nie u- 
lega też kwestii, że niepodobna 
opierać 
przyszłości Państwa 
o jeden obóz polityczny. I to ro- 
zumieją wszyscy. Z tego właś- 
nie względu nasz obóz i obóz lu 
dowy stawiają publicznie taki 
oto problem: 
potrzebny jest Rząd, 
wychodzący poza ramy syste- 
mu; 
potrzebny jest Rząd, który 
potrafi wykrzesać z kraju peł- 
ną sumę entuzjazmu. Stworze- 
nie takiego Rządu jest rzeczą 
możliwą 1 wykonalną; byle by- 
ta dobra wola. 
a -> 
Sprawa trzecia — sprawa 
zmiany ordynacji wyborczej il 
nowych wyborów. 
To nie jest takie trudne, jeże- 
li jest... dobra wola. Parlament 
— przedstawicielstwo wszyst- 
kich żywych sił kraju — byłby 
dzisiaj — bez cienia przesady 
— wartością ogromną. Istnie- 
CREEL AT RATA R a TBI 
Pos. Dudziński | 
nie złożył projekiu | 
ordyaaci wyborczej 


Jak wiadomo, pos. Dudziński 
zagrozi! w swoim czasie pos om 
ozonowym, iż o ile do 18 b. m. 
nie zgłoszą projektu zmiany ordy 
nacji wyborczej, to 19-go zg:osi 
on swój wiasny projekt. 

Tymczasem ani OZN nie zg!osi! 
projektu ordynacji wyborczej, ani 
pos. Dudziński, któremu nie uda'o 
się zebrać wymaganej liczby pod- 
pisów pod opracowany przezeń 
projekt, 


politycznej | 


Stanowisko P.P.S. 


wackie izby ustawodawcze, koła 
niemieckie twierdzą, że nie należy 


Nowa deklaracja  |nemiecue twe | 
Chamberlaina | życ jewoskowieć czeskich” or- 


Dziś w czwartek Chamberlain | ganów ustawodawczych. 
ma ziożyć w lzbie Gmin deklara- CZESI TRAKTOWANI SA 


cję, w której określi stanowisko ;U SIEBIE GORZEJ, h.« W KO- 
Anglij wobec zaboru Kłajpedy i LONIACH. 

Czechosłowacji przez „Trzecią“ Gen. Syrovy, jako minister obro 
Rzeszę. narodowej protektoratu czes- 


w oe? poepke pai i szeregowych armii czeskiej, .po* 
zmontowaniem bloku antyhitle- | zostających w szregach, nakazu. 
je i Kanad ać wą JACY . oddawanie honorów ofice- 

ustralla i Kanada wyraziły już | rom i szeregowym wojsk niemiec- 
swą solidarność z Anglią. kich. Oddawanie honorów obo- 


e r wiązuje wojskowych czeskich: wo 

bec oficerów lub szeregowych af- 

(mii niemieckiej nawet  równycti 

pod okupacją niemiecką | cze: są u siebie gorzej traktowa- 
W związku z dekretem p. Ha-| 7” Den BOES a 
chy, rozwiązującym czecho - Sło- | ppowiazUJĄCE W CZECHACH 
Dziennik czeski „Venkov“ rozwa= 
ża sprawę rozciągnięcia niemieckich 
ustaw norymberskich na terytorium 
Czech i Moraw. Dziennik wyraża po- 
gląd, że ustawy te odnoszą się auto- 
matyczrie nie tylko do tych Żydów, 
którzy, będąc już poprzednio obywa- 
telami Rzeszy, wyemigrowali do 
Czech, lecz również do uchodźców 
żydowskich z krajów sudeckich. O ile 
chodzi o żydów obywateli czeskich, 
j i i -tto kwestia poddania ich ustawom 
a drogi Z Enp ge ror, |aryjskim, jak stwierdza „Venkov“, 
Pow s ZA w, DPraWY". BAY REG 1 | pozostawiona jest automatycznej de- 
sprężyście. Tylko... „trzeba jcyzji władz protektoratu. Jedno- 
chcieć", myślnym pragnieniem opinii publicz= 
er nej (?), pisze w konkluzji zglaj- 

R AR szaltowany „Venkov“, jest jak naj- 

Polska Partia Socjalistyczna | prędsze wprowadzenie w życie ustaw 
„umiała chcieć“ i wtedy, kiedy | norymberskich, których realizacja 


„ |ny 
Dyplomacja angielska pracuje | kiego, wydał okólnik do ofecerów 
Í 


powstawała, iw r. 1914, i w ;stanowi dziś nieodpartą konieczność. 
Polsce Niepodległej. I... w r. 
1920. 


Bombardowan e x 
walencii 


Komunikat dowództwa wojsk 
gen. Franco podaje, że samoloty 
faszystowskie bombardowały obie 
kty wojskowe portu w Walencji. 


Decyzja spoczywa dzisiaj w 
dłoniach P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Taka jest treść: istotna © 
świadczenia Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Uchwały Wielkiej Rady Faszysłowskiej 


Włoski giermek 


będzie dalej służył Berlinowi 


Agencja faszystowska Stefani donosi: Pod przewodnictwem 
Mussoliniego rozpoczęła się we wtorek wieczorem 4-ta sesja 
wielkiej rady faszystowskiej w 17-ym roku ery faszystowskiej. 

Wielka rada faszystowska w obliczu groźby, jaką stanowi 
utworzenie zjednoczonego frontu demokracyj sprzymierzonych 
z bolszewizmem( ?) przeciwko państwom autorytatywnym, zjedno- 
czonego frontu, który nie przynosi pokoju, lecz wojnę, oświad- 
cza, że wydarzenia w Europie Środkowej mają pierwsze źródło 
w Traktacie Wersalskim oraz potwierdza — zwłaszcza w obecnej 
chwili — swą całkowitą przyna 'eżność do polityki osi Rzym — 
Berlin“. (PAT.). 


Korespondent Havasa wydalony z Budapest 


Havas donosi z Budapesztu, że 
władze węgierskie wezwały we 
wtorek rano korespondenta agen- 
cji Havasa w Budapeszcie 'do o- 
puszczenia w ciągu 24 godzin te- 


rytorium Węgier. Powodem wyda- 
lenia — jak przypuszcza agencja 
Havasa — jest podawanie przez 
niego wiadomości o zarządzeniach 
wojskowych na Węgrzech, 


— stopniem, -Z=tego wynikałoby, „Że 


m er m 


iwini opusa 


è 


Naj 


(DEPESZE Z NOCY Z WTORKU NA ŚRODĘ). 


ota Niemiec de Litwy: 


Żądanie wydania kraju Kłajpedzkiego 


KOWNO (PAT.). We wtorek o godz. 11-ej wrócił do Kowna mì- 


nister Spraw Zagranicznych Urbszys, który zdał sprawę. «e 
swej podróży. Bezpośrednio po powrocie ministra Urbszysa poseł 
Rzeszy Niemieckiej w Kownie dr. Zechlin doręczył notę, w której 
Rzesza żąda przekazania jej kraju kłajpedzkiego drogą legalnej u- 
chwały sejmu litewskiego oraz stawia szereg postulatów gospodar- 
czych. W godzinach przedpołudnio wych odbyła się zamknięta narada 


części posłów na sejm litewski przy współudziale członków Rządu. 
O godz. 14 zwołane zostało posied zenie Rady Ministrów pod przewo- 
dnictwem prezydenta Smetony. Posiedzenie zakończyło się o godz. 
18. Bezpośrednio po tym rozpoczęto się posia sejmu. 


Z doniesienia min. Urbszysa wy- 
nika, że minister Spraw Zagrani. 
Rzeszy Niemieckiej w imieniu Rzą 
du niemieckiego wystosował do | 
Rządu litewskiego żądanie zwró- 
cenia Rzeszy Niemieckiej kraju | 
Kłajpedzkiego, dodając, że o ile 
ten zwrot mógłby się odbyć w dro 
dze porozumienia, to w takim ra- 
zie Rzesza uwzględni w szerokim 
zakresie interesy gospodarcze Li- 
twy w porcie Kłajpedzkim, 

Minister Spraw Zagr. Niemiec 
opiera. swe żądanie na zasadzie sa 
mowystarczalności narodów, doda 
jąc, że polubowne uregulowanie 
sprawy może. przysłużyć się przy- 
szłym stosunkom między obu kra 
jami. 

Poza tym niemiecki minister 


| Spraw Zagranicznych podkreślił, 


że posiada 'wiadoruości, iż nastrój 

w kraju Kłajpedzkim jest tego ro- 

dzaju, że należy rozstrzygnąc spra 

wę bardzo prędko na zasadach pró 

ponowanych przez Niemcy, by u- 
„inąć starć, 


Po zreierowaniu sprawy przez 
ministra Urbszysa, gabinet mini- 
strów obradował długo nad wy- 
| tworzoną sytuacją. Tegoż samego 
dnia minister Urbszys zreferowal 
sytuację sejmowi litewskiemu na 
zamkniętym posiedzeniu. 

KOWNO (PAT). Ogłoszono tu- 
‚taj następujący komunikat urzę- 
dowy: Jak wiadomo, Rząd litew- 
ski wszelkie sprawy, pozostające 
w związku z krajem Kłajpedzkim 


starał się załatwić w kontakcie z 
Rządem Rzeszy. W deklaracji z 
dn. 23 grudnia r. ub. Rząd litew- 
ski oświadczył, iż « postanowił 
wszelkie sprawy sporne omówić z 
Rządem Rzeszy i w tym celu zde 
cydowany jest na wysłanie * do 
Berlina kogokolwiek. z. pośród 
członków Rządu. W myśl poprze- 
dnich. konferencyj w sprawie bez 
pośredniego kontaktu taka roz- 
mowa odbyła się, Treść jej zosta- 
ła powyżej przedstawiona. Nieste 
ty, konferencja nie odbywała się 
w duchu odpowiadającym sytuacji 
prawnej kraju Kłajpedzkiego, czy 
też w takim duchu, jakiego można 
by się. było spodziewać na zasa- 
dzie posunięć Jitwy. Treść konfe- 
rencji dotyczyła spraw, które na- 
ruszają. zarówno konwencję kłaj- 
pedzką, jak i niemiecko - litewski 
układ w sprawie granic podpisa- 
ny w r. 1928. Kraj Kłajpedzki zo- 
stał odłączony od Niemiec na za- 
sadzie Traktatu . Wersalskiego i 
oddany wspólnej suwerenności W. 
Brytanii, Francji, Włoch i Ja- 
ponii. W dniu 8 maja 1924 r. po» 
wyższe państwa  przelały swoje 
prawa suwerenne w kraju Kłaj- 
pedzkim na Litwę, postanawiając 
jednak w paragrafie 15-tym kon- 
wencji, że „prawa suwerenne w 
kraju Kłajpedzkim, albo ich wy- 
konywanie nie mogą być przelane 
bez zgody wysokich układających 
się stron“, Taki jest charakter 
prawny suwerenności  kłajpedz- 
kiej. Przedstawione Rządowi litew 
skiemu żądanie jest bolesne. Przy 
decyzji w tej sprawie spada na 


OWO 


W Czechach pod protektoratem I Rzeszy. 


Praga otrzyma nowy Rząd 


Z Pragi donoszą przez Berlin: ; bistości czeskie. 


W poniedziałek odbyły się na 
zamku praskim obrady pod prze- 
wodnictwem prezydenta Hacha, w 
sprawie stworzenia nowego fron- 
tu jedności i wynikającego z tego 
faktu przegrupowania Rządu pra 
skiego. 

Prczydent Hacha przyjął dotych- 


"Należy przypuszczać, iż w śro- 
dę ukaże się komunikat o utworze 
niu nowego gabinetu. (PAT). 


Rozwiązanie parlamentu 


BERLIN (PAT.). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Pra- 


czasowych członków Rządu pra- | gi: 


skiego oraz inne kierownicze oso- 


Prezydent dr. Hacha przesłał 


RE EE R A ZE AEA OEA 


Oświadczenie ministra Hudsona 


'Bawiący w Warszawie min: han lający, i że mainy wszelkie dane, iż 
dlu zamorskiego Wielkiej Bryta- | Nasię zostaną usunięte". 
nii, p. S. Hudson, przyjął. przed- | warna p. minister dodał: 


stawicieli prasy polskiej oraz ko- a nyc płazy EFAA b 


respondentów prasy zagranicznej R przyjaźń, Zjednoczone króle- 


we wtorek prem. Beranowi zarzą- 
dzenie, siówięcająć obie równą par- 
lamentu w Pradzie. 

Dotychcźas brak wszelkich wia 
domości w sprawie nowych wybo- 


rów do rozwiązanej izby DNR i 
senatu. 


Cyniczne M 
zglajchszaltowanego 
dziennika 


PRAGA (PAT). Dziennik „Ven. 
kov* okręśla jako niepotrzebną i po 
zbawioną wszelkiej podstawy. pra- 
wnej agitację t. zw. wielkich demo- 
kracyj na rzecz narodu czeskiego, 
gdy Niemcy udzieliły protektoratu 
na prośbę, zgłoszoną z własnej woli | 
przez najwyższych przedstawicieli 
państwa czeskiego t. j. prezydenta 
republiki 1 ministra Spraw Zagrani- 
cznych. Również z punktu widzenia 


S'r. 
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m litewski wielka odpowiedzial 
ność. Byłoby przedwczesne mó- 
wić o decyzji Rządu litewskiego, 
lecz należy być pewnym, że zosta 
nie ona powżięta z uwzględnie- 
niem jaknajszerzej interesów na- 
rodu litewskiego oraz obecnych 
realnych warunków. 


Stanowisko rządu sowieckiego 


MOSKWA (PAT.). Wydział pra 
sowy komisariatu ludowego Spr. 
Zagranicznych podał do wiadomo- 
ści korespondentów zakranicznych 
komunikat, w którym Rząd sowie- 
cki dementuje rzekome rozmowy 
polsko - sowieckie i rumuńsko-so- 
wieckie, odnoszące się do współ- 
pracy Polski i Rumunii z ZSRR. 
w razie ewentualnego konfliktu. 

Komunikat stwierdza, że Rząd 


angielski 18 b. m. zapytał Rząd 
sowiecki, jakie zajmie stanowiske 
w razie zagrożenia Rumunil. Rząd 
sowiecki miał w odpowiedzi ze- 
pronować zwołanie międzynaro- 
dowej konferencji z udziałem W. 
Brytanii, Francji, Polski, Rumu- 
nii, Turcji i ZSRR. Rząd angiełski, 
uznając propozycję tę za przed- 
wczesną, uchylił się od jej przy- 
jecia. 


Prezydent 


Lud angielski 
wita prez. Francji 


LONDYN (PAT). Pociąg wio- 
zący prez. Lebrun i ks. Gloucester 
wraz z towarzyszącymi im osoba- 
mi przybył o godz. 15-tej do Lon- 
dynu. 

Na dworcu Victoria, bogato 
udekorowanym, król Jerzy VI-ty 
i królowa Elżbieta serdecznie przy 
witali się z prezydentem republi- 
ki francuskiej i panią Lebrun, któ 
rym towarzyszył min. Bonnet. 
Wśród osobistości obecnych na 
dworcu znajdował się książę i 
księżna Kentu, 
ster, członkowie Rządu z prem. 


Chamberlainem i lordem Halifa- 


xem, pierwszy lord admiralicji i 
szef sztabu generalnego. 

W czasie powitania kompanią 
honorowa pułku gwardii szkockiej 
prezentowała broń, przy dźwię* 
kach Marsylianki. 

Z dworca wszyscy dostojnicy 
udali się galowymi karocami w 
orszaku do pałacu Buckingham, 
owacyjnie witani po drodze przez 

LONDYN (PAT). Prezydent 

ARR yzzBG EZ srl awani 
i age tani przez ludność. Kiedy 
opuścili pałac Buckingham, by od 
wiedzić królową Marię w Malbo- 
rough House, ulice, którymi prze- 
jeżdżał orszak prezydenta, były 
wypełnione wiwatującą na jego 
cześć ludnością Londynu. 

Po południu prezydent Francji 
wziął udział w inauguracji no- 
wych zabudowań Instytutu Fran- 
cuskiego, wygłaszając przy tej 
okazji przemówienie. O godz. 
19.30 prezydent powrócił do wą 
cu poczeka: 


Mowy króla Anglii 
i prezydenta Francji 


LONDYN (PAT). W wielkiej 
sali pałacu Buckingham król i kró 
lowa Auglii wydali bankiet na 
cześć prezydenta Francji i Lebru- 
na i pani Lebrun. 


Podczas bankietu król wygłosił 


Lebrun gościem Anglii 


rością niż obecnie i w chwili waż- 

| nicjsżej od obecnej. 
Przed laty oba kraje stwierdzi- 
ły. iż położenie geograficzne uczy 


rody, szczególnie w chwili niebex- 
pieczeństwa. 

Prezydent Lebrun m. in. oświad 
czył, iż przyjaźń obu krajów wy* 


niło je sąsiadami, a Opatrzanść | daje się obu narodom dzisiaj na- 
pragnie, aby były przyjaciółmi. | turalnym i koniecznym warun- 
Rządy obu krajów będą nadal | kiem ich egzystencji. Opinia pu- 
pracowały w służbie sprawy po | bliczna w obu krajach domaga się 
koju, dążąc do uczynienia wszyst | wzniocnienia bezpieczeństwa kra- 
kiego, co jest w ich mocy, w celu! ju, by w ten sposób przyczynić 
polubownego załatwienia li'zaych | się do powszechnego pokoju. Oba 
poważnych zagadnień. Zdajemy so | kraje dążą do przywrócenia zaufa 


księżna  Glouce-|: 


bie sprawę, iż na drodze naszej. 
' nie ma dla narodów ani spozoju, 


znajdują się liczne trudności, lecz 
jestem przekonany, iż możemy 
patrzeć z zaufaniem w przyszłość 
uini we własne siły oraz w nie- 
śmiertelne cechy charakteru i in- 
teligencji, wyróżniające oba na- 


nia międzynarodowego, bez czego 


ani prawdziwego szczęścia. Mążo- 
wie stanu Francji i Anglii poma- 
gaja światu w przebyciu ob3cne- 
go niespokojnego okresu. 


Nota St. Zjedn. Am. P. 


WASZYNGTON (PAT.). Rząd | miecką. Rząd Stanów Zjedn. uzna 


Stanów Zjednoczonych, skierował 
do Niemiec notę, odmawiającą u- 


tt miamalaniria_ 


kiej noty Stany Zjednoczone stwier 
dzają, iż Czechy i Morawy de facto 


znajdują się pod administracją nie 


je, iź ten stan rzeczy jest pozba- 
wiony podstaw prawnych. Poglądy 
Qtamáw 7 jadnansnzanvch znatały wy 
rażone w oświadczeniu podsekre- 
tarza stanu Wellesa w ubiegły pią- 
tek. Kopia tego oświadczenia xo» 


stała załączona do noty. 


Liywanie stosanków gospodarczych 


. 


f złożył im oświadczenie, w któ- 
rym stwierdza, że stosunki han- 
*dlowe polsko - angielskie kształ. | 
tują się pomyślnie. 

„Głównym celem mojej wizyty — 
oświadczył min. Hudson — było za- 
pewnienie kontynuacji tych stosun- 
ków handlowych podług wytycznych, 
które zostaną zaprobowane przez 
oba kraje.. Do niedawna umowa, 
zawarta w r. 1935, była całkowicie 
zadawalająca, pod koniec roku ubie. 
głego stało się widocznym, iż w dzie 
dzinie handlowej wyłaniają się w pe- 
wnych kwestiach trudności, Sprawy 
te były przedmiotem F=respondencji. 
między obu Rządami, w wyniku 
czego Rząd mój zdecydował się na 
delegowanie do Polski przedstawi- 
ciela brytyjskiego Ministerium Han. 
dlu, Rezultaty rozmów naszego de- 
legata miały być mi zreferowane 
w. czasie mojej obecnej wizyty w 
Warszawie. którą odbywam z pole- 
cenia mego Rządu. Rokowania. po- 
stępują w sposób całkowicie zadawa 


stwo zabiera prawie 20 procent eks. 
portu polskiego, jednocześnie im- 
portując do Polski głównie fabryka- 
ty i surowce, niezbędne dla polskie- 
go konsumenta i polskiego przemy- 
słu. Wobec powyższego, nasze sto- 
sunki handlowe mogą i winny się 
pare aa a wzajemnie uzupeł- 
pacz 


Co sądzi Be:lin o wizycie 


BERLIN (PAT). Wizyta Hud- 
sona w Warszawie jest bacznie śle 
dzona przez opinię niemiecką. 

„National Ztg.* dowodzi w ko- 
respondencji z . Warszawy, że 
okres, w którym Anglia nie była 
zainteresowana w Polsce ani nie 
okazywała zrozumienia dla Pol- 
ski, minął, Anglia stara się obec- 
nie drogą gospodarczą wzmocnić 
swą pozycję w Polsce. 


RORY EE ETC ATA SPE TOT DA OWOC ETRE Y AREY O DESK AO" WIARE WRO YORI AR 


polikto-gngielokie stosunki handlowe 


Jak wiadomo Anglia w handlu 
zagranicznym Polski zajmuje czo- 
łowe miejsce. Dość powiedzieć, że 
o ile eksport z Polski do Anglii od 
szeregu lat sięga 20 proc. ogólne- 
go wywozu, to eksport do każdego 
z pozostałych krajów waha się 
przeciętnie w granicach od 0.5 
proc. do 14 proc. Dzięki odpowie- 
dniej organizacji eksportu w kra- 
ju, Polska zwiększyła wartość eks- 
portu dò Anglii ze 180 mil zł w 


1935 r. do 220 miln. zł. w 1938 r. 
Zjawiskiem pomyślnym dla kształ 
towania się nowego bilansu handlo 
wego jest powtarzające się od sze- 
regu lat w obrotach polsko-angiel- 
skich dodatnie saldo. Zaznaczyć 
jednak należy, że dodatni bilans 
handlowy dotyczy jedynie metro- 
polii, jeśli zaś chodzi o posiadłości 
brytyjskie, to obroty towarowe 
kształtują się zdecydowanie nieko- 
rzystnie dia Polski. 


moralnego opieka W. Brytanii i| przemówienie, w którym na wstę 
Francji jest nie na miejscu. Wrosz- | pie przypomniał swą niedawną wi 
cie z punktu widzenia objektywnego | zytę we Francji i serdeczne przy- 
należy uznać, że nie tylko Czesi, | jęcie, jakie mu zgotowano. 

lecz również, wszystkie inne narody | Wielokrotnie powiedział 
Europy Środkowej zwróciły się w król — mówiono o stosunkach 
stronę osi Rzym — Berlin po stwier francusko - brytyjskich, używając 
dzeniu bezsilności mocarstw zacho- słów uroczystych, ale nigdy nie 


LONDYN (PAT). Polityka Nie- cy z Lancashire nie przyjęli zamów 
miec w stosunku do Czechosłowacji wień na tkaniny bawełniane. Decyt- 
wywołała w kołach brytyjskich re- ja ta jest tym bardziej charaktery» 
akcję, wyrażającą się w coraz bar- | styczna, iż ceny ofiarowane przem 
dziej wrogim ustosunkowaniu się firmy niemiekie były nader korey» 
do utrzymywania stosunków gospo- | stne, 
darczych z Niemcami, Przemysłow- 


Pierwsz los we Włoszech 


Niemcy wchłoneły dziś 


(zn 


dnich. 


| mówiono o nich z większą szcze- 


Najwieksza baza sowieckiego przemysłu 
zbrojeniowego — 


Ural stał się ostatnio  przedmio- 
tem szczególnego  zainteersowania 
władz sowieckich, które forsują dal 
sze uprzemysłowienie tego rejonu. 
je abys Uralu pójdzie w 

kierunku wzmożenia produkcji hut- 
niczej, dalszego rozwoju metalurgii 
kolorowej i rozbudowy,: opartego o 
te dziedźiny wytwórczości metalówe | 
go przemysłu przetwórczego, pracu- 
jącego na potrzeby zbrojeniowe, 

W ciągu roku zostaną znacznie 
rozbudowane zakłady hutnicze Ma- 
gnitorska, na co wyasygnowano już 
85 miln. ro. W najbliższej przyszio- 
ści zostaną nruchomione nowe duże 
ośrodki metalurgii, 

"W oparcie o te ośrodki rozbudowa 
ny będzie przemysł wojenny. W szce 
gólności zaś przemysł lotniczy, pro 
dukcja czołgów i samochodów pan- 
cernych i amunicji. Obok względów 
ekonomicznych (bliskość _ niezbę- 
dnych surowców) o koncentracji so 
wieckiego przemysłu zbrojeniowego 
ma Uralu zadecydował moment woj- 


skowy, oddalenie Urala od granic 
Z. 8. S. R, Odległość 1.000 km, od 
granic południowo - zachodnichj est, 
według sowieckich ekspertów woj- 
skowych, wystarczającą  rękojmią 
bezpieczeństwa i wyklucza możli- 
wość napadu lotniczego na ten naj- 
większy ośrodek sowieckiego prze- 
mysłu: wojennego. 

ger" WORA 


Warszawa-Praga 
ZŁ. 70.- 


S$amolotam. 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, Jerozolimskie 3% 


TeL 95813, 909860 
i wszystkie biura podróży, 


więcej niż mogą strawić 


„Tribuna* włoska pisze, że w | ny, a Teleki i Csaky z drugiej stre 


Londynie panuje przekonanie, że 
Niemcy wchłonęły dziś do swego 
organizmu więcej niż mogą stra- 


ny uważana jest przez opinię af» 
gielską za akt pocieszający, ponie- 
waż telegramy te wykazują, azda- 


wić i że Niemcy uczyniły pierwszy | niem londyńskich kół politycznych, 


duży błąd, anektując kraj czeski, 
gdyż naruszyły w ten sposób cha 
rakter narodowy swego państwa i 
rozpgtały falę oburzenia na całym 
świecie. Wymiana  telegramów 
Mussoliniego i Ciano z jednej stro- 


w jak dużym stopniu Wiusi intere» 
sują się niepodległością Węgier. 
Charakterystyczne, że „Tribuna” 
jest pierwszym pismem włoskim, 
które zajęło krytyczne stanowisko 
wobec okupacji Czechosłowacji. 


Ofensywa japońska 


w Chinach Srodkowych 


TOKIO (PAT). Wojska japuń- 
skie w Chinach środkowycn rcz- 
poczęły 20 bm. ofensywę przeciw- 
ko 800 tysięcznej regułarnej armii 
chińskiej, która zajmije pozycje 
wzdłaż linii kolejowej Tsientung- 
Kiang i Czekiang w Kiangsi. 

JESZCZE JEDEN ZAMACH. 

SZANGHAJ (PAT). Z japoń- 


skich źródeł donoszą, że 4-ech 
Chińczyków dokonało zamachu na 
Wangczingwei'a, przebywających 
obecnie w Indochinach. 

Wangczingwei nie został ranie 
ny, natomiast zabici zostali dwaj 
towarzyszący mu członkowie Kuo 
mingtangu. 


„w 


a e WEAR ROOTA ONION 
interpelacja 


pos. Dudzińskiego w sprawie ostatnich wypadków 
w Europie Środkowej 


Podajemy z nieznacznymi skró- już tego waloru, co w roku ubieg- | nej i zagranicznej wypływających 
tami tekst interpelacji p. pos. Du- | łym, z systemu pozostawionego nam 
S e T na wczoraj. | Wskutek tych wydarzeń sytua-| w spadku przez Józefa Piłsudskie 
wos pos z u Kr i przyję- | cją polityczna Polski stała się po- | go. Stwierdza ona tylko — i w tym 
tej do laski marszałkowskiej. ważna. Niemcy przeszły wyraźnie | nie można jej odmówić słuszno- 

Red. y "oerncji png a A i ści, że praktyczna realizacja tych 

: : oncepcji „Gesammtdeutsch- | zasad niekiedy f i 

wW ostatnich dniach zaszły fak- land“, przewidującej włączenie do | Tłomaczenie „te men TaN 

ty zmieniające w sposób wybitnie Rzeszy szeregu krajów naddunaj. | kiem elementów siły na terenie 

m mtt Pora pozycję Lech skich i bałtyckich w charakterze wewnętrzno-politycznych jest błęd 

ycz ą w Europie Środ | państw wasaln z ie j ó 

O wactoliiej, Andke Ore p ych. Godzi to bez-| ne. W istocie jest naodwrót... 

i obsadzenie Słowacji przez woj- 

ska niemieckie przediużyły o kilka 

set kilometrów wspólną granicę 

Polski z Niemcami, Jednocześnie 


GOKU 


= Obrady Sejmu 
Sejm obraduje w niezmąconym spokoju 


Komisję Rolną sprawozdania ©] skutek, że rolnik Riedwia ku ii 
wniosku Wicemarszałka Jedyna- | może grosza pożyczyć. Juz nie 
ka, Komisja ta dziś rano odbyła Dziwić się należy, mędicznaji 

dodatkowe narady nad tą sprawą Rolna'nie poszłę w tej di 
i postanowiła zreasumować wnio- wskazaniami Minito poas 
ski, powzięte w poniedziałek oraz bu, które przecież w okresie = 
przedłożyć nowy wniosek, Wobec nówkowym zawiesza eraile fi 

tego, że tekst wniosku został roz- | ra cje i egzekucje Asie le er 
dany dopiero dzisiaj, zapytuję, czy publiczne. Należało eż ok 
Izba zechce nad tym wnioskiem przedłożyć teojskty nato aczej 
obradować? Ponieważ nie ma pro- wstrzymaniu wszystkich ską o 
testu, przystępujemy do rozpra- gospodarstw rolnych do 1 Lipca”, 


wy nad tym wnioskiem. 
OŚWIADCZENIE 
MIN. PONIATOWSKIEGO 


P. minister Poniatowski składa 
oświadczenie, iż w okresie obję. 
tym ustawą, t. j. do 30 czerwca rb. 
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, Sprawozdawca Barański pod- 
nosi, iż był to pierwszy rok po 
okresie deficytowym, kiedy bu- 
dżet został zrównoważony także w 
wykonaniu. Równowagę osiągnię- 
to dzięki podatkowi specjalnemu, 
który był preliminowany na 150 
miln. zł}, przyniósł zaś 175 miln. 
zł, Całkowicie natomiast zawio- 
dły wpływy z przedsiębiorstw 
państwowych. 

Inwestycji dokonano w omawia- 
nym okresie na 335 miln. zł., na 
ten okres przypada także począ- 
tek F. O. N. 

N. I. K., rozpatrując ten bu- 
dżet, zajął się sprawą zwrotu po- 
datku specjalnego w niektórych 


Po przemówieniu referenta pos. 
Wróblewskiego, który dowodził, 
że zeszłoroczna ustawa przemiało- 
wa nie dała spodziewanych wyni- 


OGWARAWCIA DOBREGO WYPIEKD 


przedsiębiorstwach państwowych 


N. I. K. zwraca uwagę, że perso- 
nel urzędniczy w monopolach i 
bankach państwowych korzysta 
z*bardzo wysokich uposażeń. NIK 
uważa praktykę tę za. niewłaści- 
wą, a komisja sejmowa pnzychyli- 
ła się do tej opinii i proponuje 


odpowiednią rezolucję. 


«Sprawozdawca omawiał następ- 
nie główne cyfry, które charakte- 
ryzują ówczesną działalność finan 


sową Państwa. 

„Komisja wnosi o zatwierdzenie 
eąmknięcia rachunkowego za rok 
1936/37 i udzielenie Rządowi ab- 
solutorium. |. 

"Wniosek oraz rezolucję przy- 
Jeto. 

POPRAWKI SENATU 

Z kolei Sejm przyjął poprawki 
Senatu do budżetu oraz do Usta- 
wy Inwestycyjnej. 

Następnie bez dyskusji uchwa- 
lono ustawy o popieraniu melio- 
racji wodnych dla potrzeb rolni- 
ctwa, o Pol. Akademii Nauk Tech- 
nicznych i prawo o obligacjach. 


Karencja długów 
rolniczych 


i. «Marszałek: Muszę podać do wia- 
„domości, że już po złożeniu przez 


"KOMUNIKAT 


Nawiązując do pisma okólnego z dnia 9 marca r. b. uprzejmie przy- 
pominamy, IŻ OD DNIA 1 MARCA R. B, 


dzień Robotnika“, „Głos Kobiet“, 
przejęła Spółka Nakładowo-Wyd, 
Wszelkie wpłaty z tytułu należno 
szenia i inne, TAK BIEŻĄCE JAK 
w sposób następujący: 
1) „Tydzień Robotnika* 


2) 
3) 
4) 


„Chłopska Prawda* konto 


z zaznaczeniem 
Prócz tego wpłaty można wnosić 
dziennie, prócz świąt, od GODZ, 8.30 


ETERA TEP CUASE 404" WE" SEF IKAROS EE E E E 


aria 2 Grekowiczów. Hsrerowa 


córka pułkownika wojsk powstań- 
czych 1863, artystka malarka, pu- 
blicystka i literatka, po dlugich i 
ciężkich cierpieniach zmarła w dn. 
20 marca, przeżywszy lat 49. 


LLA 2 AAT BY CL A KOKCZYŃA 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w książkę „Domowy fa- 
brykant", która zawiera setki róż- 
nych. przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 


osnowie 
podręcznikiem), y l 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a ZWYy- 
kiym domowym sposobem przyrzą- 
dzać, 

Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la- 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej 1 wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co- 
dziennego użytku. 

' Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 8.95, płatne przy odbio- 
rze 


Nie zaniedbuj okazji i napisz do 
nas zaraz! fi 
Adres: Wyd. „SELECT“, ArsSZA- 

"WR 1, Boniitetowa 1, dz. 51, 


konto P.K.O. Nr. 978, pocztowe prze- 
kazy rozrachunkowe Warszawą 1 Nr. 54. i 
„Głos Kobiet“ konto P.K.O. Nr. 6.922. 


„Młodzi Idą“ konto „Tygodnia Robotnika“ w P.K.O. Nr. 978 
„Młodzi Idą“. 


ków, zabrał głos pos. Putek któ- 
ry poddał ostrej krytyce rozpa- 
trywaną ustawę. 


Pos. Putek pom. in. powiada: 


„Ustwa w tej postaci, w jakiej 
została przedłożona, może raczej 
przynieść perturbacje w świecie 
rolniczym. Nie wszyscy rolnicy są 
dłużnikami. Odbyłem niedawno 
zgromadzenie moich przyjaciół 
politycznych w liczbie około 400 
i okazało się, że zaledwie 4 z nich 
było zainteresowanych w ustawie 
o oddłużeniu, a 369 skarżyło się, 
że te różne moratoria miały ten 


co DALEJ? 


Gdy „Trzecia“ Rzesza zagarnę- 
ła Czechosłowację, zastanawialiś- 
my się na tym miejscu, który. kraj 
stanie się terenem nowej agresji 
Hitlera, Pytanie brzmiało: Rumu- 
nia czy Kłajpeda? Okazało się, że 
Kłajpeda. Fakt został dokonany. 
Kłajpeda weszła w skład „Trze- 
ciej“ Rzeszy. Obecnie znów prasa 
się zastanawia, w jakim kierunku 


wydawnictwa P.P.S.: „Ty- 
„Chłopska Prawda“ 1 „Młodzi Idą“ 
„Robotnik“ z o. o. 3 
ści za prenumeratę, kolportaż, ogło- 
I ZALEGŁE należy wpłacać tylko 


P.K.O, Nr. 3.075. 


bezpośrednio do kasy czynnej. co- 
DO '20-EJ, ul. WARECKA 7, I p. 


Spółka Nakładowo-Wyd. 
„RUBOTNIK'' sp. Z 0. 0. 


Pogrzeb odbędzie się we czwar 
tek 23 marca o godz. 4-ej popo- 
łudniu z krypty kościoła Bernar- 
dynów na ci.entarz Łyczakowski. 


Ciężko dotkuiętomu tym  boles- 
nym ciosem mężowi Zmarłej tow. 
Arturowi Hausnerowi Organizacja 
P, P, S.i związki zawodowe we 
Lwowie wyrażają wyrazy najgłęb 
szego współczucia. 

OKR. PPS i OKZZ 
| We LWOWIE 


+s : 
% 


Głęboko dotknięci wiadomością 0 
śmierci Waszej Żony pozwalamy 
sobie tą drogą przesłać Wam w 
imieniu całej Partii wyrazy nasze- 
go najserdeczniejszego współczu- 
cia, 


CENTRALNY 
KOMITET WYKONAWCZY 
P. P. S+ 


Pokwitowaria 
NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 
Zamiast kwiatów na ślub Zosi 


i Edka dajemy na rzecz głodnych 
dzieci Hiszpanii Heniek, Sara, 


się zł: 3.50. j 


egzekucje z 
Rolnej nie będą stosowane. 


ną z Rządem. 
UBÓJ RYTUALNY 


Po długiej dyskusji przy; 
nowelę do ustawy o algi, zaj 
nym przez komisję, a więc, że kon 
tyngent bydła, przeznaczonego na 
ubój rytualny, będzie stale zmniej 
szany aż do 1 stycznia, kiedy zo- 
stanie zupełnie zabroniony, 


skierują się imperialistyczne zape- 
dy Hitlera. A 
„Dziennik „Powszechny“ donosi: 


W. Londynie utrzymują, że poza 


anćksją Kłajpedy, Niemcy zamie- 
rzają rozciągnąć pełną kontrolę 
nad Litwą, Estonią i Łotwą, 

„Dziennik Bydgoski" sądzi na- 


tomiast, że wszystkie "Wyczyny 


Hitlera "są właściwie zasłonami 
dymnymi, mającymi  osłonić cel 
ostateczny, że „oczyszczenie cze. 
chosłowackiego terenu należy ro- 
wwisitoć Jaro wsięp QO Utcuc; DF) 
na Francję". - SRA 

Jak więc widzimy, skala możli- 
wości rozszerza się. Pytanie obec- 
nie brzmi: czy Hitler skieruje swą 
uwagę na Francję, Gdańsk, Ru- 
munię, Litwę, Estonię, Łotwę. 
Wybór całkiem obfity. 

" PORZĄDEK MUSI BYĆ 

W „Kurierze Polskim“ czyta- 
my: 
$ W oświadczeniach niektórych 
rządów, odmawiających uznania 
zaboru Czechosłowacji podkreślo- 
na była — jako jeden z motywów 
tej odmowy — nielegalność aktu 
oddania Czech Rzeszy, Wedle kon 
stytucji czechosłowackiej; prezy- 
dent Hacha nie miał prawa takie- 
go aktu podpisać. 

Zarzutem tym przejął się rząd 
niemiecki, żądając od Litwy od- 
dania Kłajpedy, położył nacisk na 
to, aby wszystko odbyło się „le. 
galnie", t. zn. aby sejm litewski 
powziął odpowiednią uchwałę. 

„Ja ci nic nie Zrobię, tylko ty 
sam odetnij sobie rękę", 

Porządek musi być... 

JUż SĄ 
„OBOZY KONCENTRACYJNE, 
Z Pragi pisma donoszą: 

„Dwa obozy koncentracyjne, u- 
tworzone w okolicy: Pragi i Pilz- 
na, są już przepełnione, Wśród 
aresztowanych znajduje się wielu 
działaczów politycznych, profeso- 
rów it uczonych. Onegdaj przyby- 
ły do tych obozów 2 pociągi, wy- 
pełnione < więźniami, Aresztowano 
w Pradze również korespondenta 
„Amsterdamer Courant“, ` Podob- 
no w okolicach Pragi ukrywa się 
w lasach około 300  działaczów 
czeskich, DRA 

Korespondent PAT-a, Hinter- 
hoff, nadal przebywa. w niemiec- 
kim areszcie. Gestapo twierdzi, że 
miejsce jego pobytu jest niezna- 
ne. W kołach dziennikarskich wy- 
rażają obawę, że Hinterhoff znaj- 
duje się w obozie koncentracyj- 
nym“. H ) 

P. BECK MILCZY, 
Na pytanie, dlaczego masowo 
lęgną się plotki, odpowiada p. 
Cat w „Słowie“, skarżąc się na 
brak oświetlenia bieżących wyda” 
rzeń przez czynniki miarodajne: 
„Jakkolwiek niewiele dni nas 

dzieli od 11 marca, to jednak o- 

świadczenie ministra już nam dziś 

nic nie mówi. Czekają nas nowe 
wypadki: tym razem w, Kłajpe- 
dzie. Czy min. Beck zabierze głos 
dopiero wtedy, kiedy i ta -sprawa 


tytułu należności 
z Funduszu Obrotowego Reformy 


Sejm przyjął ustawę uzgodnio- 


lotów „dział, czołgów, 
tysięcy karabinów maszynowych, 
mie mówiąc już o innych gałęziach 


węgla, rudy i t. d. Jeszcze donio- 
ślejsze znaczenie strategiczne ma 
fakt wyrównania granicy i wbicie 
głębokiego klina pomiędzy Polskę 
a Węgry. Tych wszystkich strat 


wspólnej granicy z, Węgrami, któ- 
ra w obecnych warunkach nie ma 


Przegląd prasy 


zostanie bezpowrotnie przesądzo- 
na? f 
„NIECH OZN UWAŻA". 
„Głos.Narodu*, pisząc o jedno- 
myślności poglądów  spoleczeń- 
stwa polskiego wobec rozgrywa. 
jących się zagadnień — stwier. 
dza, że właściwie OZN: przeszka* 
dza skonsolidowaniu się- opinii: 
Gdy: gen. Żeligowski wystąpił w 
Sejmie z inicjatywą porozumienia, 
został przez klub O. Z. N. potrak- 


towany jak żak. który sie z czvm4 
miewiódć wym wyrwa... 


Gdy ks, poseł Lubelski wezwał 
w Sejmie O. Z. N. do porozumie- 
nia z innymi ugrupowaniami poli- 
tycznymi ze względu na zagroże- 
nie Polski przez Niemcy, — posło- 
wie O. Z. N. przyjęli jego oświad- 
czenie drwinami... 

Gdy naczelny organ O. Z. N. 
„Gazeta Polska“, wziął się do usta- 

lenia poglądu O. Z. N. na obec- 
ną sytuację wewnętrzno-politycz- 
ną w Polsce, — wtedy oświadczył, 
że trzeba naród zjednoczyć w 
O. Z. N. 

Naprawdę bolesną jest rzeczą 
sięgać do tych okresów polskiej 


Trzecia Rzesza powiększyły swój 
potencjał militarno . gospodarczy 
o 10 milionów ludności, olbrzymi 
przemysł wojenny, tysiące samo- 
dziesiątki 


PROSZEK DO PIECZENIA 


pośrednio w bezpieczeństwo Pol- 


najżywotniejsze interesy, których 
naruszenie podważyłoby spuściz- 


Dwa są dzisiaj warunki jedno- 


przemysłu i bogatych kopalniach | Ski, która ma w obu tych rejonach | ści i dynamiki narodu: 1) zerwa- 


nie czynników rządzących z du- 
chem niewiary w naród, w jego 


nę mocarstwową Józefa Piłsud- | wolę wielkości i siły moralnej, 2) 


skiego. 
Jeżeli porównamy sytuację poli- 


nie równoważy dla nas uzyskanie | tyczną i militarną w dniu śmierci | skich odważnych decyzji. 


Marszałka Piłsudskiego z sy-! 
tuacją w dniu dzisiejszym, dojdzie 
my do bardzo smutnych refleksji. 
Mapa tej części Europy, jak rów- 
nież realna proporcja Sił zmieniła 
się w tych kilku latach zdecydo. 
wanie na naszą niekorzyść, poczy- 
jąc od wypowiedzenia przez Niem 
cy klauzul wojskowych Traktatu 
Wersalskiego, a kończąc na An- 


porzucenie postawy wyczekującej 
i defensywnej, a przejście do: mę” 
Albo- 
wiem brak oparcia o naród przez 
tych, co nim kierują, wytwarza 
nieuchronnie jako reakcję defety- 
styczne nastroje. Brak zaś odwa- 
gi decyzji w obecnych rozstrzy- 
gających momentach rozbraja na- 
ród psychicznie i to w przededniu 
walki. Po kunktatorskiej wypra- 
wie Skrzyneckiego na gwardię 
musiała przyjść Ostrołęka, ale 


schłussie, Sudetach 1 aneksji Cze- | piorunujący manewr Piłsudskie- 


chosłowacji. 

Jeżeli dodamy do tego fakt, że 
Niemcy nie zagwarantowały nam 
nigdy nienaruszalności naszej gra 
nicy zachodniej, a w roku ostat- 
nim zlekceważyły w sposób ja- 
skrawy nasze interesy w rejonie 
naddunajskim, musimy stwierdzić, 
że przesłanianie oczu na konsek- 


OKO N 


do przewidzenia oddawna. Ostrze 
gała przed nimi niezależna 


go w dniach oblężenia Warszawy 
jzmienił klęskę na zwycięstwo. 
Jeszcze gorsze jest sztuczne usy-. 
pianie czujności przejawiające się 
w prasie urzędowej w nastawie- 
niu cenzury i w Sejmie. W obeo- 
nych warunkach zakrawa ono na 
robotę antypaństwową, albowiem 
wiemy z historii 4 s niedawnych 


ŚOGYÓŁERIE”- spain" w PULSE 


wego. 
Mamy dziś przed sobą dwa rówe 


Fakty, o których tu mówię, były | zawsze cud zjednoczenia narodo- 


prasa 
polska, Jeden z publicystów pisał 
w marcu ub. r. „Wkrótce ujrzymy 
w Karpatach niemieckie helmy 
szturmowe“. 
aby czynniki odpowiedzialne nie 
zdawały sobie z tego sprawy. Ro- 


dzi się natarczywe pytanie: Dla- 


czego nie przeciwdziałano zbliża- 
jącym się  niebezpieczeństwom? 
Jeżeli Rząd wiedział o przygoto- 
wujących się posunięciach niemie- 
ckich, to nikt nie zdoła pojąć dla. 
czego przypatrywał się im bezczyn 


historii, które się same nasuwają. | nie. Jeżeli zaś został nimi zasko- 


Ale trudno. Trzeba powiedzieć, że 


czony, to nie można powiedzieć, 


nie ważne zadania: 1) obudzić po 
czucie zagrożenia jako pożądany 
środek wydobycia wszystkich Sił 


Trudno 03 poder moralnych i materialnych z naro- 


du, 2) obudzić wiarę w siłę real- 
ną Polski. i zdolność do posunięć 
zdecydowanych. 

Polska jest silna. Polska jest 
silniejsza, niż sądzi wielu jej oby- 
wateli. Polska ma źródła niewy- 
czerpane mocy nie tylko w swej 
armii opromienionej glorią zwy- 
cięstw, lecz także w gotowości bo- 
jowej milionowych mas polskich 


obecne zachowanie się O. Z. N. | jakoby Rząd zdał pomyślnie egza-|i w nieustraszonym patriotyźmie, 
w sprawie zjednoczenia. narodu | min postawiony mu przez budow- który nie obliczał nigdy sił nie- 


przypomina najgorsze 
polityczne z naszej przeszłości, — 
przypomina nieszczęsne ' „liberum 


obyczaje | niczego Państwa Marszałka Pił. przyjaciela, gdy trzeba było iść 


sudskiego. | na śmierć za Ojczyznę. I gdy weź- 


Obrona bowiem polega nie tyl- 


miemy pod uwagę te elementy si- 


veto", oczywiście nie jako obyczaj | ko na czekaniu z bronią u nogi ij ły polskiej, musimy stwierdzić, że 


jednostki, alc jako obyczaj grupy 
politycznej. I tu i tam “działa 
egoizm. Tam egoizm jednostkowy, 
tu egoizm grupowy. I tak to kie- 
dyś historia oceni. 


„Głos Narodu“ zwraca się do 
„Ozonu: 

O. Z. N. nie okazał ani daru 
przewidywania, ani też godnej 
czujnego stronnictwa reakcji na 
wypadki. Ograniczył się do popie- 
rania rządu i do deklamacyj fraze- 
sów o „zjednoczeniu“... Jeśli tak 


wzmacnianiu potencjału militar. 
nego, lecz również na aktach ro- 
zumu stanu, popartych w razie po 
trzeby aktami sily, a stwarzają- 
cych możliwie pomyślne warunki 
dla przyszłej wałki. T 

biędy czynników rządzących do- 
prowadziły nas do sytuacji 
możliwie najgorszej pod wzglę- 
dem strategicznym, przekre- 
ślając w dużej mierze dotychcza- 
sowe wyniki pracy i zmuszając do 
uciążliwych i kosztownych prze- 


pójdzie dalej, to w O. Z: N. goto- | grupowań sił i elementów. 


wi zostać tylko członkowie „szta- 


W tych warunkach wniosek po- 


bów“i „komend“ t jak się tam je- | Sła Żeligowskiego zbagatelizowa- 
szcze nazywają władze tego ugru- | nY przez większość sejmową — 
powania, a zwyczajni członkowie | Szedł po linii najgłębiej pojętych 
odpłyną do obozów, które w histo- konieczności państwowych. Pos. 
rycznych dniach, przeżywanych w | gen. Żeligowski miał prawo do 
mśrcu bież. roku, okazały i hart | niepokoju nie tylko jako obywatel 


ducha i zdolność przewidywan 
Wtedy „zjednoczenie“ narodu, obej 
dzie gię bez O. Z. N. ś 

Na razie są jeszcze dane 'do stwo- 
rzenia jedności narodowej razem 
z'O. Z. N. Sam O. Z. N. — jak ła- 
two stwierdzić przy czytaniu jego 


ia, | i przedstawiciel wyborców, lecz 


także jako b. wojskowy. Jeżeli bo- 
wiem wspomniane fakty nastąpiły 
mimo, że czynniki odpowiedzialne 
rózporządzały nieprzerwanie tą 
„swobodą i poufnością decyzji”, 
jaką zastrzega dla nich siusznie 
organ ozonowy, świadczy to do- 


prasy — opiera się tej myśl. „Pol- | bitnije, że dziś już nie wystarcza 


ska Zachodnia“ wysuwa, przeciw dla 


niej nędzny. wybieg, że „koalicja 
stronnictw“ jest „antytezą r 
sprawnego”. Ten wybieg ma. uza- 
sadniać monopol rządów O. Z. N. 
Niech O. Z. N. uważa! 


Przez | operacyjnej, 


pełnej obronności Państwa 
kooperacja czynników wojsko- 
wych z tajną pracą naszej dyp:o- 
macji. Dla zapewnienia tej pelni 
obronności potrzeba szerszej bazy 
trzeba współpracy 


Polskę idzie potężny odruch wol | bezpośredniej Rządu i społeczeń- 
narodu, który chce jedności. Be- | stwa, trzeba odwołać się wprost 
dzie usunięty i skazany na niepa- | do narodu. 


mięć każdy ruch, który mu stanie 
w drodze, 
S-EK. 


Potężna większość  społeczeń- 
stwa nie kwestionuje bynajmniej 
zasad  maszej polityki wewnętrz- 


postawa nasza i polityka jest nie 
proporcjonalnie  minimalistyczna 
w stosunku do tego czym rozpo- 
rządzamy. 

Weszliśmy w okres, w którym 
chwiejność i kunktatorstwo pro* 
wadzi do klęski. Nie oglądajmy 
się na Zachód. Nie łudźmy się po- 
zorami tego wzmożonego akty- 
wizmu politycznego. W myśl słów 
Prezydenta Rzeczypospolitej mu- 
simy liczyć jedynie na własną ak- 
tywność i własne siły. Tylko na- 
ród polski może zabezpieczyć sku 
tecznie swe interesy mocarstwo- 
we i postulaty swej racji stanu. 
Jest jasne dla każdego, że pierw- 
szym z tych postulatów i intere- 
sów jest pozycja Polski nad Bał- 
tykiem. Skorośmy na południu 
dopuścili do okrążenia musimy 
zapobiec powtórzeniu się tych 
błędów na północy. ; 


Misją dziejową Polski jest w 
pierwszym rzędzie obrona wolno- 
ści i  niezniszczalności narodów 
zagrożonych przez ekspansję po- 
tęg zaborczych i agresywnych. 
Pełniąc tę misję, Polska broni 
jednocześnie samej siebie... 

W tym przekonaniu zwracam 
się do pana premiera z zapyta- 
niem: 

1) Jak Rząd ocenia sytuację po 
Ktyczną Polski, wytworzoną przez 
ostatnie wydarzenia na naszej po- 
łudniowej granicy; 

2) co Rząd zamierza uczynić 
dla rozszerzenia swej platformy. 
wewnętrzno - politycznej. 


Doświadczenie, ot my ie 


Trzeci akt tragedii czechosłowac 
kiej wywarł wszędzie olbrzymie 
wrażenie. Po pierwsze rozegrał się 
on zaledwie w pół roku po pierw- 
szym akcie, po którym oczekiwa- 
no przynajmniej na pewien czas 
względnego spokoju. Ta nadzieja 
została zawiedziona. Po drugie do- 
konało się to w sposób tak niespo- 
dziany i w tempie tak zawrotnym, 
że nam już poniekąd przyzwycza- 
jonym musiało się to wydać nie- 
zwykłym. Po trzecie odbyło się to 
wśród okoliczności tak osobliwych, 
że musiało to wzbudzić zdumienie. 
Dziwiliśmy się, gdy głośne pro- 
cesy sowieckie zaprezentowały 
nam wybitnych działaczy politycz- 
nych, którzy sami siebię oskarżali 
o niesłychane zbrodnie. Dziś da- 
nym nam było zobaczyć coś jesz- 
cze okropniejszego, Prezydenta re- 
publiki, który sam prosi o anek- 
sję swego kraju. Uczynił to po 
dwudziestu latach niepodległości. 
Drugi poszedł za jego przykładem 
i uczynił to samo po dwudziestu 
czterech godzinach niepodległości. 
Jeszcze mogą dziać się w historii 
rzeczy niezwykłe, 

Jeżeli jednak zastanowimy się 
bliżej nad dokonanymi wypadkami, 
przyjdzie nam stwierdzić, że w 
gruncie rzeczy nie stało się nic no 
wego. Niespodzianką mógł być spo 
sób w jaki się to odbyło, ale sama 
istotą procesu, który się rozegrał, 
jest aż nadto jasna i zrozumiała. 
Ostatecznie nie można nawet do- 
patrywąć się w tym jakiegoś spe- 
cjalnego, nowego zwycięstwa Hi- 
tlera. Dokończył on tego rozpo- 
czętego dzieła. Zdyskontował we- 
kseł zażyrowany w Monachium 
przez państwa zachodnie. W Mo- 
nachium zdecydowano się oddać 
mu Czechosłowację na łaskę i nie 
łaskę. Skonsumował republikę 
czechosłowacką w dwóch  kęsach. 
Po Monachium Czechosłowacja sta 
ła się pozycją hitlerowską. Tak 
czy owak miała stać się czynni- 
kiem hitlerowskiego systemu euro 

es! esl Lt mam-4 > 
chowała nadal swą cząstkową nie- 
podległość, byłaby jednak niemniej 
w każdej okoliczności narzędziem 
Hitlera, narzędziem całkowicie po- 
słusznym. Hitler wolał i wybrał 
formę jawnego, bezpośredniego 
podporządkowania. Może to nie 
jest jeszcze najgorsze w obecnej 
sytuacji, Jasność jest bowiem rze- 
czą pożądaną. 


Monąchium miało swoje nieubła 


Tydzień angielski | 


— Nowe metody zaboru. — tham- 


Anglia wzburzona. 


gane konsekwencje. Nie można 


wolno 


był zdolny do podjęcia po tym wal- 
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Co uczyniono dotad w odpowiedzi na majai 


* 


| Najazd Hitlera na Czechy zu- 


się nawet tak bardzo dziwić, że one ki. Nie piszemy tego, aby udzie- pełnie zaskoczył Anglię i Francję. 
nastąpiły. Trudno coprawda zro- lać komuś nauk, aby potępiać, pi- Chamberlain i Daladier znaleźli 
zumieć, dla czego upadek Czecho- szemy dla swej własnej nauki. $ą słowa oburzenia na ten najazd, ale 
słowacji dokonał się w sposób tak to doświadczenia, których nie wol- słów wszyscy mają już dosyć. Na- 


niesłychany. Jest to smutna lekcja 
dziejowa. Jednakowoż źródła te- 


no nam sobie lekceważyć. 


| Nie wolno nam zwłaszcza jednej | 


rody czekają na czyny. 
Niestety, czynów tych dotąd — 


go upadku leżą w wydarzeniach z rzeczy tracić z uwagi. Wypadki o- ' jeśli nie liczyć zbrojeń —. jest ma- 
przed pół roku. Jeżeli Czechosło- | statnich lat zwichnęły całkowicie ło. Chamberlain, przemawiając w 


wacja zdecydowała się wtedy wkro 
czyć na drogę kapitulacji, nie mo 
gła już po tym w warunkach bez 
„porównania gorszych z tej drogi 
zejść. Poeta niemiecki nazywa 


cia, 

Byłoby _niesprawiedliwością i 
błędem, gdybyśmy nie docenili tra- 
gizmu położenia Czechosłowacji. 


rodu, pozostawionego sam na sam 
z olbrzymem. Czechosłowacja wy- 
brała drogę ratowania resztek i po 


Nie uratowała niczego. 


Walczyć w warunkach niesłycha- 
nie nierównych i niepomyślnych, 
lub ustąpić bez walki, ‘w nadziei, 
że uda się choć coś uratować. Każ- 
da decyzja mogła być tragiczna. 
Ale dziś można już jedno powie 
dzieć. Jedynie tylko przyjmujące 
walkę Czechosłowacja miała jakąś 
tam małą, malutką, mizerną szan- 
sę wyjścia z tej sytuacji. Ale w 
każdym razie była to szansa istot- 
nie jedyna. Kapitulując nie miała 
szansy Żadnej. A na utratę nie- 


czas, 


Nieszczęsna jest dola małego na- ` 


| równowagę na naszym zachodzie. 
Po zakończeniu wojny światowej 
utrwalił się stan rzeczy tego ro- 
|dzaju, że naprzeciw 60 miliono- 
jwych Niemiec, stanęły Polska li- 


nów, Austria kilka milionów, Ol- 
į brzymią przewagę techniczną Nie- 
miec równoważyła przynajmniej w 
części siła techniczna Czechosło- 
wacji. W ten sposób istniała jaka 
taka równowaga, równowaga 
,względna, równowaga statyczna, 
bo rzecz jasna, te czynniki poza- 


| całości. Ale w obliczu wspólnego 


i Birmingham, zawiadomił, że poro- 
'zumiewa się z dominiami i Fran- 
cją w sprawie dalszej akcji. Dala- 
dier dostał od parlamentu pełno- 
| mocnictwa o charakterze dyktator 


to: „die Fluch der boesen That"— | czacą trzydzieści i kilka milionów, Skim. Opinia publiczna obu kra- 
przekleństwo fałszywego posunię- Czechosłowacja kilkanaście milio-  JÓW liczyła, że ci co prowadzili po 


|litykę monachijską i są odpowie- 
'dzialni za upadek Czechosłowacji, 
pójdą na zasłużony spoczynek. Ale 
' na to się jakoś wcale nie zanosi, a 
we Francji, jak widać, „monachij- 
czycy“ zamiast dymisji otrzymują 
dyktatorską władzę. 


Są usiłowania, zarówno w An- 


zorów przy pomocy kapitulacji. | niemieckie nie stanowiły jednolitej glii, jak we Francji, nawiązania 


"ściślejszych stosunków ze Stanami 


Dylemat, który stał przed Cze- niebezpieczeństwa równowaga ta | Zjednoczonymi, gdzie najazd hi- 
chosłowacją przed pół rokiem był mogła potencjalnie mieć olbrzymie tlerowski ogromne wywołał poru- 
niezwykle trudny do rozwiązania. | znaczenie. Dziś sytuacja jest zu- szenie, a także z Rosją sowiecką. 


glia i Francja mogą być zmuszo- 
ne do akcji. 
Narazie jednak reakcja obu tych 


m YA, 


obłożenie towarów niemieckich eta 
mi karnymi, co w praktyce ozna- 
cza zatamowanie handłu niemiec- 


krajów na najazd hitlerowski o- | kiego ze Stanami. Oba te kraje 


graniczyła się przede wszystkim 
do nieuznania zaboru Czech. Am- 
basador angielski w Berlinie został 
odwołany „do raportu“, ale nara- 
zie już nie wróci na swój posteru- 


wkraczają na drogę wojny gospo- 
darczej. 

Ze strony mniejszych państw eu 
ropejskich, bezpośrednio zagrożo- 
nych przez hitleryzm, Rumunia na 


nek. Hitler ma wobec tego odwołać | pierwszą wiadomość oe wkroczeniu 


ambasadora z Londynu, pod pre- 
tekstem, że b. min. Duff Cooper o- 
braził go (Hitlera). 

Dalej Anglia odwołała wizytę 
swych ministrów handlu w Berli- 
nie, a przemysłowcy angielscy za- 
niechali ze swej strony konferen- 
cji z Niemcami. Ale to nie ozna- 
cza. zerwania stosunków ekonomi- | 
cznych z Niemcami, lecz jest ra- 
czej pauzą w rokowaniach. | 

Wreszcie Anglia wstrzymała re- | 
sztę pożyczki dla Czech w wysoko- | 
ści 6i 34 miliona funtów. 

Boleśniejszy o wiele cios zadały 
Niemcom Stany Zjednoczone przez 


wojsk niemieckich do Czech zmo» 
bilizowała 5 roczników rezerwie 
stów, a następnie cały korpus ar- 


| mii, 


Jugosławia, która z dnia na 
dzień stała się krajem najbardziej 
zagrożonym przez najazd z dwóch 
stron, Niemiec i Włoch, wzmocniła 
swą granicę z Niemcami. 

W Szwajcarii min. gospodarstwa 
Obrecht złożył oświadczenie w 
imieniu całego rządu, że atak na 
terytorium Szwajcarii będzie woj- 
ną i że nie znajdzie się minister 
szwajcarski, któryby pojechał do 
Berlina. B. 


ONIA BEIT ES KA WROCI AAA E 


| pełnie inna. Stoimy sam na sam w | Ale jak dotąd, nie wiadomo czy 
| obliczu państwa osiemdziesięciomi- usiłowania te uwieńczone będą po- 
lionowego, które swoją własną po wodzeniem. Jeśli chodzi o Rosję 
tęgę techniczną powiększyło o wa- sowiecką, to prowadzono rozmowy 
lory techniczne  reprezentowi*ie w Londynie z ambasadorem Maj- 
przez Czechosłowację. Z tym sta- skim, który oświadczył, że Rosja 


Praga miastem pogrzebów 


Praga wpadła w ręce hitlerow- | Niemiec, do obozów koncentracyj"' 
ców nagle i niespodzianie. To też | nych. Całe pociągi uprowadzaję. 
w ręce najeźdźców dostał się obfi- | te nowe ofiary terroru  hitlerow- 
ty łup, zarówno w ludziach, na któ | skiego do Rzeszy, I w samej Pra- 
rych hitlerowcy mogą wywrzeć | dze, w parku Stromovka, już zdo- 
swą zemstę, jak też wszelakich | łano urządzić obóz koncentracyj- 


nem realnym trzeba się liczyć. 
I jedną rzecz dodatnią podnieść 
należy. Jeszcze raz i to dotkliwie 


rozwiały się złudzenia, Obalona 
została wiara w różne deklaracje 


polityczne, w składane obietnice, 


|jest gotowa do porozumienia się z 
Anglią, że od tego porozumienia 
zależy pokój świata i że nic nie 
stoi na przeszkodzie przyjaźni 
angielsko - rosyjskiej. Od wizyty 
min. Hudsona w Moskwie oczekuje 


dóbr materialnych. Trzeba pamię- | ny. 


tać, że przed katastrofą wrześnio- 


Jak łatwo się domyśleć, specjal- 


wą Praga była jednym z miast, | ną uwagę zwrócili hitlerowcy na 
gdzie emigracja polityczna z róż- | żydów. Sklepy ich zrabowano w 
nych krajów, zwłaszcza z Niemiec | całym kraju, mieszkania okradzło- 


podległości był zawsze jeszcze! 


w ofiarowywane gwarancje. Cyni- Sie w Londynie bliższych danych, 

| wię za. nA któ żna byłob 
cznym wybiegiem okazała się za- NA których, można byłoby oprzeć 
sada etnograficzna, zasada samo- d3!sze kroki ku zbliżeniu angiel- 


i Austrii była bardzo licznie repre | no, właścicielom jednych i drugich 
zentowana. Po wrześniu sytuacja | odbierano pieniądze i drogocennoś- 
zmieniła się na gorsze, ale wielu | ci. Wielu Żyidów popełniło samo 
emigrantów tam jeszcze przeby- | bójstwo Już ra drugi dzień po 


chosłowacja prawdopodobnie nie | państw totalnych. Fikcją stały się 
byłaby uratowała nie prócz hono- enuncjacje o szanowaniu niepodle- 
ru. Nie byłaby wtedy w gorszym | głości innych narodów. I okazało 
położeniu niż jest obecnie. Ale je- | się jeszcze jedno. Świat nie będzie 
żeli gdzie, to tylko tu była jakaś | miał spokoju. Będzie wciąż niepo- 
mała możliwość ratunku. Czecho- | kojony, nie dadzą mu zażyć ciszy. 
słowacja miała jaką taką armię, To jest właśnie tą realnością, z 


kilkunastomilionowego narodu. Re- 
gulując uczciwie swe spory z Pol- 
ską i stawiając opór Niemcom 
miała jeszcze tę szansę, że mogła 
z bronią w ręku doczekać tej chwi- 
li, gdy ogień w jej kraju płonący 
wywołałby pożar w europejskiej 
skali. Dziś sytuacja wyglądała już 
znacznie gorzej. Warunki były już 


o wiele fatalniejsze. Zresztą, gdy 
się ktoś raz załamie, trudno, aby 


berlain oskarża Chamberlaina. — Głos optymizmu.— 
Gios nieufności. 


„Poważny, spokojny tygodnik 
gospodarczy „Economist“ tak oce- 
nią rozwój ostatnich wydarzeń w 
Europie środkowej. 

„Hitler jeszcze raz pokazał wzbu 
rzonemu do giębi światu, że łamie 
swoje obietnice szybciej i w spo- 
sób wstrętniejszy, niż nawet któ- 
rykolwiek z jego poprzedników w 
ponurej dyplomacji pruskiej. Nigdy 
jeszcze w dziejach ludzkości wiel- 
kie państwo nie rzuciio się na 
mniejsze z większą brutalnością. 

Dalszych stów zacytować nie 
możemy ze względów cenzural- 
nych, wystarczy gdy powiemy, że 
spokojny tygodnik naukowy zaj- 
muje się rozmaitymi formami gra. 
matycznymi wyrazu „bandycki” 
O Monachium pisze teraz „Eco- 
nomist”: 

„Widać obecnię najlepiej, że u- 
mowa monachijska, nie będąc wca 
le rozwiązaniem, stanowiła jedy- 
nie manewr, przy pomocy które- 
go uzyskano nie tyłko zgodę, ale 
faktyczną pomoc Anglii i Francji 
do całkowitego zniszczenia pań- 
stwa, którę politycy angielscy „ra- 
towali* drogą ustępstw wrześnio- 
wych'... 

Jeżeli chodzi o powagę tego, co 
się stao, to 

„w cłągu dwudziestu czterech 
godzin Niemcy zdobyły tyle broni, 
że roku zbrojeń 
a 


„Możliwa jest obecnie dalsza na 
paść na wschodzie Europy, ale śle 
patą byioby odrzucanie możności 
kelejnego uderzenia wiosko-nie- 
mieckiego na zachodzie. Dlaczego 
ma Hitler dawać Anglii, Francji i 


Ameryce czas, który tak im jest 
potrzebny?“, 
= 

Cała niemal angielska prasa de- 
mokratyczna, komentując zagar- 
nięcie Czechosiowacji, stwierdza, 
że stare metody zaboru są już dzi- 
siaj nieaktualne, faszyzm wymyślił 
nowe, o wiele przebieglejsze. Zdo- 
bywając wplywy na mężów stanu 
państw niepodlegiych, hitleryzm | 
rozsadza te państwa od środka, 
korzystając z komórek  hitlerow- 
skich, usadowionych nawet naj- 
wyżej w aparacie państwowym, 

W krytycznej chwili komórki te 
zwracają się do Hitlera © „pomoc 
i opiekę”, on zaś „prośbę“ wyko- 
nywa pośpiesznie, przy czym czę- 
stokroć nawet zgaduje życzenia 
„klientów“ i wysyła wojska wcze- 
śniej, niż oni zdążą „prośbę“ sfor- 

ać. 


Tak było z Austrią (Seyss - In- 
quart, Glaise-Horstenau), tak by- 
ło z Czechosłowacją (Henlein, Ha- 
cha), tak pragnątby Hitler zwy- 
ciężać i dalej. Powodzenie lub 
niepowodzenie tych planów w sto- 
sunku do ewentualnych dalszych 
ofiar drapieżności hitlerowskiej za 
leży od tego, czy pod naciskiem 
żywiołów patriotycznych  „mona- 
chijczycy* w państwach jeszcze 
niepodległych będą musieli ustąpić 


z areny politycznej, czy też prze-| 


ciwnie — kapitulanci zdoiają na 
terenie wewnętrznym zwyciężyć i 
poprowadzą swe kraje do zguby. 
Państwa Europy środkowej i 
wschodniej wkraczają w okres, 
który bezpośrednio już zadecyduje 


e ich losie, LA , 


PRZY 


Prezent, który premier Cham. 
berlain otrzymał od Hitlera w 70 
rocznicę swoich urodzin, bynaj- 
mniej „anioiowi pokoju“ nie sma- 
kował, Jego trudna wobec opinii 
angielskiej sytuacja doznała na- 
gle jeszcze gwaitowniejszego po- 
gorszenia. Premier ratował się 
mową, wygioszoną w Birming- 
ham. Rzeczywiście, mowa ta byia 
jak na Chamberlaina zupeinie bez- 
przykiadnie ostra. (Ale i sprawa 
czeską jest bezprzykładna), Czy- 
telnicy nasi znają ją już w ogól- 
nych zarysach ze sprawozdań te- 
legraficznych. 

Mowa ta była jednym wielkim 
oskarżeniem Chamberlaina prz 
Chamberlaina, ; 

Premier usprawiedliwia! się, że 
wierzył gięboko w szczerość in- 
tencyj Hitlera, gdy jechał do Mo- 
nachium. Głosy opozycji — nie 
tytko z lewicy, ale z jego wlasne- 
go obozu konserwatywnego — 


Podejmując decyzję walki Cze- stanowienia narodów w ustach SKO - sowieckiemu. 


| Ale prawdę mówiąc, nie trzeba 
przywiązywać większej wagi do 
tych prób, póki na czele rządu stoi 
Chamberlain. Musi on, pod pier- 
wszym piorunującym wrażeniem 
najązdu na Czechy, pozorować pe- 
wne ustępstwa dla opinii. Ale 


ies wiazany_- eala dr da 
swej dotychczasowej polityki i za 


wało. 


wkroczeniu hitlerowców do Pragi, 


i FPOZDAŁCHE 
statniej 


Co więcej, przybyli nowi emi- | cmentarz żydowski był w oblęże- 
granci, mianowicie uchodźcy z Su- | niu. Ale podobno także 250 ofi- 
detów, przeważnie Niemcy. Miesz- | cerów armii czeskiej popełniło sa- 
kali oni w specjalnych barakach | mobójstwo. Dość, żę miasto roiłtæ 
pod Pragą i byli już na odjezd- | się od pogrzebów. Na cmentarzach 
nym do krajów zamorskich. Można | nad grupami uczestników pogrze- 
sobie wyobrazić ich przerażenie i | bu, unosiły się niemieckie samolo» 


gdv właśnie. teraz, w 0- | ty wojskowe. EB WE 3 
niemal chwili pobytu w| Pisma angielskie zwracają się * 


nie nie pójdzie na walkę „ideologi- ' Czechach, dostali się do rąk opraw | do Rządu z apelem © ratowanie 


człowiek walki z Hitlerem i Mus- 
solinim. A ponieważ polityka 


ża. 
Inna rzecz, że wypadki z taką pę 
dzą szybkością, że niebawem An- 


były widać dla premiera niedosta- 
tecznie przekonywające, bo do 
niedawna upierał się jeszcze, że 
polityka monachijska byia sluszna. 
Trzeba było dopiero potwornego, 
niestychanego gwałtu, dokonane- 
go na żywym, zdradzonym naro- 
dzie, żeby Chamberlain zrozumiai 
niesłuszność własnego stanowiska 
z przed paru jeszcze dni. 

Mniejsza o to, co byio. Chcieli- 
byśmy teraz przynajmniej mieć 
pewność, że mowa ta niesie rze- 
czywiście zapowiedź takiej zmia- 
ny polityki angielskiej, jakiej pra- 
gnie caiy niefaszystowski świat i 
jakiej lęka się Hitler. 

t+ 
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„Manchester Guardian" uważa, 
że tę pewność mieć możemy, W 
giośnym już artykule, w którym 
mowę tę porównuje z mową Greya 
w sierpniu 1914 roku, znakomite 
pismo wywodzi: 

„Mowa ta oznacza decydującą 


Wilhelm FI: „Ja też się z 


tego śmiałem w: 1914 roku“. 
„New York Times" 


‘fiar podobno ok. 50 tysięcy. 
! Hitlerowcy, 


stapo pracuje dzień i noc. Aresz- 
towano już dziesiątki tysięcy osób, 
które wysyła się przeważnie do 


zmianę naszej polityki. Spowoduje 
ona niezwykle poważne komplika. 
cje, ale cofnąć się już nie poddb- 
na... Pan Chamberlain wyciągnął 
uroczyście wnioski z sytuacji. 

Musimy zwrócić się do tych 
państw, które podobnie jak my ce- 
nią wolność i razem z nimi prze- 
ciwstawić się opanowaniu Europy 
przez brutalną silę... 

Najważniejsze, że pan Chamber 
lain nauczył się czegoś z gorzkie- 
go doświadczenia, a to trzeba po- 
witać z uznaniem... Dzisiaj sto- 
sunki nasze z Niemcami układają 
się już zupełnie inaczej, niż wczo- 
raj, przed mową.. (Nie bacząc 
na mogące wyniknąć komplika- 
cje) musimy się cieszyć, że polityka 
angielska stała się nareszcie poli- 
tyką uczciwą... Wczorajsza mo- 
wa premiera lepiej odzwierciadlalą 
uczucia ludu angielskiego, niż któ 
rekolwiek z dawnych przemówień 
pana Chamberlaina. jeśli jednax 
premier znów zawróci z wczoraj- 
szej drogi, w takim razie on, a 
może i my wszyscy jesteśmy ska- 
zani... 

> 

Mniej optymistyczny jest ko- 

| mentarz innego wielkiego organu 


demokracji angielskiej, „News 
Chronicle“. Publicysta tego dzien- 
nika pisze: 


„Jedna jaskółka jeszcze nie spro 
wadza wiosny. Jedna mowa, jak- 
kolwiek posiada mocne akcenty, 
nie pozwala nam zapomnieć, że 
nasz premier sam był budowniczym 
polityki, która teraz wydała takie 
owoce. Jego nawrócenie jest bar- 
dzo pożyteczne, ale 

nie wydaje nam się, że ten sam 
premier, który doprowadził nas do 
takiego upokorzenia i wystawił 
demokrację na takie niebezpieczeń 
stwo, jest mężem, który nadaje się 
do prowadzenia naszej polityki po 
całkiem nowej drodze, 

OD DZISIAJ PAN CHAMBER- 


czną" z faszyzmem. To nie jest ców hitlerowskich! A jest tych o- | tych dzieslątków tysięcy osób, któ- 


rym grozi zemsta hitlerowska, a 


tuż po wkroczeniu | którzy mieli już wyjechać z Czech, 
Francji sekunduje we wszystkim do Pragi, wydali zakaz opuszcze- | Chodziłoby o umożliwienie im wye 
Anglii, więc trzeba być bardzo o- nia miasta, jak zresztą całych | jazdu z granie 
strożnym w ocenie wystąpień o- Czech. Uczynili to celem ułatwie- | miec“. 
becnych władców Londynu i Pary- | nia sobie polowania na ludzi. Ge-!Niemcami, przepuściłyby ich za 


| 
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„Wielkich Nie- 
Państwa sąsiadujące £ 


wstawiennictwem Rządu Anglii 
czy Francji. 


LAIN BĘDZIE SĄDZONY NIE WE 
DŁUG SŁÓW, TYLKO WEDŁUG 
CZYNÓW... 

Jeśli duch jego mowy będzie: 
rzeczywiście kierował: polityką 
Angiii i jeśli premier nie ominie 
żadnej okazji, aby scementować 
Anglię, Francję, Stany Zjedn. i $0=: 
wiety przeciwko potopowi nie- 
mieckiemu, w takim razie nie 
zbraknie na pewno Chamberlainc= 
wi poparcia najszerszych mas lu- 
du angielskiego...“ 

Równocześnie czoiowy publicye 
sta tego samego pisma, A, J. Cum- 
mings, pisze, że wybiła ostatnia 
godzina scementowania ©w 
bloku pokojowego i (ponieważ 


widzi już rosnącą współpracę An- 


glii z Francją i Stanami) dodaje, . 
że w takim razie „pokój czy woj. 
na zależy w ostateczności od sto- 
sunków między Londynem I Mos 
kwą*, Polityk ten jest gorącym 
zwolennikiem zbliżenia Anglii x 
Francją, Stanami, Sowietami, Pol- 
ską i Rumunią. 

Nie ulega wątpliwości, że słusz. 
ność jest po jego stronie. Tylko 
zjednoczenie tych wszystkich sił, 
które szczerze chcą oprzeć się pę” 
dowi niemieckiemu, może jeszcze 
ocalić pokój i powstrzymać roz- 
pędzonych hitlerowców, Dlatego 
dzisiaj z taką tęsknotą I niepoko- 
jem wyczekujemy zwołania między 
narodowych konfierencyj państw 
zainteresowanych. 

Dopóki o zwołaniu takich kon- 
ferencyj nie usłyszymy, dopóki nie 
dowiemy się o konkretnym termi- 
nie wspólnych obrad przyszłych 0- 
brońców wolności, będziemy mue 
sieli z żalem i rozpaczą 
wienie Chamberlaina — choć bar. 
dzo mocne — zaliczać do jego 
enuncjacyj poprzednich, czyli do 
ladnych sów, sypłających i ue 
spokajających wzburzoną 
świata demokratycznego. _ 

WIKTOR í 
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bratni wyści 


w budowaniu wzorowego ośrodka s:kolnictwa spółdzielczego w Polsce 


Wychowanie i fachowe 


ści, 
Robota spółdzielcza nie 
poezją, sonatą 


ziem. Nie można tu improwizo- 


wać. Nie można być natchnionym 


nieukiem. Jeżeli uspołeczniony 
spółdzielczy wycinek gospodarstwa 
narodowego ma się utrwalać, po- 
szerzać i zwycięsko wypierać pry- 
watnego kapitalisię, to pra.owni- 
cy spółdzielczy w swej walce kon- 
kurencyjnej z prywatnym kapita- 
łem muszą dorównać i prześcignąć 
prywatnego przedsiębiorcę w zdol 
nosciach organizacyjnych, w umie 
jętności orientowania się na ryn- 
ku dzisiejszym, w praktycznym i 
systematycznym opanowaniu wia- 
domości fachowych, dotyczących 
poszczególnych gałęzi dzisiejszej 
wycinka gospodarki. 

Zawodowe szkolnictwo handlo- 
we nie może oczywiście dostarczyć 
ruchowi spółdzieliczemu należycie 
przygotowanych i wychowanych 
spółdzielczo pracowników. Po pier 
wsze nie jest ono na tyle rozbudo- 
wane, by mogło obsłużyć rozra- 
stający się ciągle ruch spółdziel- 
czy w Polsce „który już obecnie 
zatrudnia około 40.000 przcowni- 
ków. Po drugie odrębne są cele 
gospodarcze i społeczne organiza- 
cyj spółdzielczych i prywatnych 
przedsiębiorstw, odrębne też i swo 
iste są metody organizacji zakła- 
dów spółdzielczych i ich prowa- 
dzenia, a co najważniejsze od pra 

, cCownika spółdzielczego wymaga 
się całkiem innych postaw społe- 
cznych i innej moralności pracy 
niż. od ludzi, którzy prowadzą 
przedsiębiorstwa na własny zysk 
lub sprzedają swą pracę prywat. 
nemu „rzedsiębiorcy. | stąd ko- 
nięczność odrębnego spółdzielcze- 
Ba szkolnictwa, któreby w ścisłym 
Związku. z. uchem spółdzielczym 
Wychowywało i kształciło planowo 
nowe zastępy wykwalifikowanych 
pracowników dla uspołecznionego 
wycinką gospodarki, 

Obeunie na obszarze całego pań 
stwą mamy 9 szkół spółdzielczych, 
w tym 2 licea spółdzielcze, 4 gim- 
nazją spółdzielcze i 3 szkoły przy- 
sposobienia spółdzielczego. 

Mówiąc o szkolnictwie spółdziel 
czym w szerokim tego słowa zna. 
czeniu należy też wymienić pierw. 
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- Naród zjednoczony! 


Zaczynam naprawdę wierzyć w 
genialność kanclerza Rzeszy Adal- 
fa Hitlera. 

Mówię to zupełnie poważnie. 

To, nad czym od przeszło dwóch 
lat nadaremnie biedzi się OZN — 
had zjednoczeniem narodu pol- 
skiego, tego po mistrzowsku do- 
konal kanclerz Hitler w ciągu jed 
nego dnia, anektując Czechy i Mo- 
rawy. 

Uczynił to pomimo i wbrew 

i pomimo i wbrew Pol- 
kiemu Radiu, pomimo i wbrew 
urzędowym agencjom telegraficz- 
nym i prasowym, pomimo i wbrew 
prasie ozonowej. 

Bes krzty przesady można po- 
wiedzieć, że dziś cały naród polski 
tjędnoczył się w woli do obrony 
wej wolności i niepodległości 
kraju. Od P.P.8. na lewicy aż do 
skrajnej prawicy tworzy dziś na- 
ód polski wspólny front przeciw- 
kę Hitlerowi i jego przyjaciołom. 

Ba, genialny kanclerz osiągnął 

j, aniżeli marzył OZN w swo- 
ich najśmielszych snach, bo do te- 


90 frontu zaliczyć należy komuni- < ' 


Słów molskich, jeżeli jeszcze gdzie 
t4; nie ma dwóch zdań, że należą | 
niego bez wyjątku wszyscy ŻY 
dzi 4 niewątpliwie wszyscy Ukraiń 
CY, bo jeśli nawet byli pomiędzy 
mimi tacy, co postawili na nie- 


Wy- 
kształcenie pracownika spółdziel- 
czego jest jednym z kardynalnych 
warunków rozwoju spóidzielczo- 


jest 
czy przemówie- 


sze i jedyne w Polsce gimna- Zarówno jednak nasze gimna- 
zjum robotnicze, rekrutujące ol-| zjum R T.. P+ Dijaki gimnazjum 
brzymią większość swych uczniów | im. Mielczarskiego, nie mogą na- 
i uczenic z pośród dzieci robotni- | leżycie zorganizować swych prac 
czych, dzieci członków klasowych | dydaktycznych i wychowawczych 
związków zawodowych. Jest tojani osiągnąc zamierzonych efek- 
gimnazjum im. Bolesława Lima-|tów, dopóki pozostają w obec- 
nowskiego w Warszawie na ŻOii- | nych warunkach lokalowych. Wia 
borzu, prowadzone przez Robotni- | sny, funkcjonalnie rozplanowany 
cze Tow. Przyjaciół Dzieci. gmach, odpowiadający nowoczes- 

Jest ono ogólnoksziałcące, gdyż | nym wymaganiom higieny, wypo- 
chce młodzieży robotniczej umoż- | sażony w potrzebne instalacje, pra 
liwić najbardziej wszechstronne | cownie i warsztaty, jest pierwszym 
wyksziałcenie i dostęp do liceów |i niezbędnym warunkiem dla utrzy 


go, centralnej zbiornicy doświad- czenie cztery uczeliie: gimnazjum 
czeń pedagogicznych centralnego spó:dzielcze, liceum, szkola przy- 
ogniska pedagog:cznej myśli spół- sposobienia, szkoła piekarnictwa, 
dzielczej i pracy badawczej w za- a ponad:o internat. Gmach ma 
kresie: a) programów nauczania, stanąć na Żoliborzu, na obszarach 
b) metod nauczania i wychowywa najnowszego osiedla spó.dzielcze- 
nia (w szkole i internacie), c) u-| go w Polsce, osiedla W, S. M. Nie 
rządzeń i pomocy naukowych) jest to przypadek. 

szkolnych, d) pianowania pomiesz 
czeń szkolnych. Uśrodek taki mu-| spó:dzie.czego może się rozwijać 
si powstać w Warszawie, musi | najlepiej w otoczeniu, które jest 
mieć wlasny gmach i musi wyra* | najskuteczniej i najgiębiej przeo- 
stać z praktyki wzorowo prowa- | rane robotą spó.dzielczą; które ko 
dzonych szkół. rzysta z licznych przeplatających 


Wzorowy ośrodek szkolnictwa! 


¡mając stały kontakt i współpracę 


i wyższych uczelni. Jednocześnie | mania się i rozwoju szkolnictwa 
jednak cały swój plan wychowaw | spó!dzieiczego w Warszawie, 

czy opiera na wychowaniu spół-| Mato tego, Dalszy rozwój szkol- 
dzielczym, na żywym, codziennym | nictwa spółdzielczego w Polsce i 
kontakcie z otaczającym go śro- | jego należyty poziom, wymagają 
dowiskiem osiedla spółdzielczego | sts. orzenia | 
W. S. M. Dąży do tego, by w| doświadczalno - eksperymentalne. 


realizacji programu przedmioty 
B x onenn T UOY 


nauczania wiązać z tematyką spół 
r DE ŁKO DO ZĘBÓW 


dzielczą, wprowadzać swych ucz- 


niów w krąg ideologii spółdziel.- 
czej, W systemie ogólnym szkol- 
nictwa spółdzielczego pełni też 

ZRÓWNANYM SMAKU 
MAŁY FELIETON 
Odwrotna styona medal 


gimnazjum P. T. P. D. jedyną nie 
zastąpioną funkcję. W zasadzie 
system szkolnictwa spółdzielczego 
chcąc dostarczyć pracowników ca- 
temu ruchowi spółdzielczemu, któ- 
ry w swej przeważającej większo- 
ści jest dziś nie robotniczy lecz 
chłopski i pracowniczy, nie może 
poświęcić czasu na należyte za. 
poznanie swych wychowanków ze 
specyficznymi warunk'mi pracy 
spółdzielczej na terenie robotni. | 
czym i ze specyficznymi właści. 
wościami  robótniczej ideologii 
spółdzielczej. Natomiast gimna- Kanclerz Hitler, bawiąc w Pra-|;ż może się komuś zanadto. podo- 
zjum R. T. P. D. mając olbrzymią} dze, wyszedł na balkon Hradczyna, | bąć? Czy nie lepiej dać pokój m- 
większość dzieci robotniczych ij skąd podziwiał piękno stolicy westycjom i w miejsce tego stwo- 
Czech, przy czym zaznaczył, iż rzyć nowe wydziały z licznymi 
nigdy nie przypuszczał, że Praga | stanowiskami dla „swoich“ tuda? 
jest aż tak piękna. (Z prasy) | Rozwiązanie tego zagadnieniu 
| znalazłoby się. Można np. zosta- 
wić w zaniedbaniu śródmieścia, 
przez które się wozi .dostojnych 
gości zagranicznych, a inwestycje 
4 upiększenia dokonywać: na pery- 
feriach, w dzielnicach robotni- 
czych, tak dotychczas srodze za- 
niedbanych, ale takie rozwiązanie 
kolidowało by z zasadą, iż inwe- 
stycji nie robi stę dla ludności, 
lecz na pokaz. 

Los Pragi, która miała nieszczę 
ście tak bardzo spodobać się 
Fiihrerowi, postawił niektóre za- 
rządy miast przed nowym zagad- 
nieniem: inwestować, czy nie in- 
westować, upiększać, czy nie u» 
piększać; zamiatać i czyścić, czy 
trwać w brudzie i brnąć w błocie 
a nie brnąć w długi? 


wie. Na wiosnę roku bież. Stowa- 
rzyszenie  Szkoiy 


z robotniczym ruchem zawodowym 
i z codzienną praktyką najbar- 
dziej aktywnego ośrodka spółdziel 7 
czości robotniczej, jest jedyną| 77262 dwadzieścia lat zazirosz- 
szkołą ,przygotowującą przyszłych | 07070 Czechosłowacji jej umiejęt- 
pracowników spółdzielczych, któ. | tości robienia propagandy tury- 
rzy będą mieć pełne kwalifikacje | stycznej... Przez. Czechosłowację, 
do pracy na terenie robotniczym. | przez jej uzdrowiska, zdrojowiska 
Najbliższą naszemu gimnazjum ji miasta przez dwadzieścia lat 
robotniczemu, bratnią szkołą jest) przewinęły się miliony turystów 
gimnazjum im. Mielczarskiego w | 9raż chorych, szukających zdro- 
Warszawie, które jest najbardziej] wia w jej licznych uzdrowiskach. 
ze wszystkich szkół spółdzielczych | Czechosłowacja nigdy nie miała 
związane z ruchem spółdzielczym, | łopożu z obcymi walutami. Tury- 
z jego giównymi ośrodkami dys-|Ści praywosili funty, dolary, zło- 
pozycji. Gimnazjum to wespół ze | *e» korony szwedzkie i holender- 
szkołą przysposobienia spółdziel- | skie oraz franki i wracali do do- 
czego prowadzone jest przez Sto- por jaca % im wę 4 
warzyszenie Szkoły Spółdzielczej, Too miadi RÓ ad ajj 
Miliony wróciły, a jednemu tak 
się Czechosłowacja spodobała, że 
już zatrzymał ją sobie na zawsze. 
I to jest odwrotna strona me- 
dalu doskonałej propagandy tury- 
stycznej. A 
Taka już jest bowiem natura 
ludzka, że człowiekowi zawsze się 
podoba to, co kta inny ma. 

Jeden ma 10 tuzinów krawa- 
tów, a podoba mu się właśnie moj 
A teraz skromne zapytanie: Ko | krawat, kupiony za 1 zł 50 r. 
mu dziś potrzebny jest OZN, jeśhi| Drugi ma piękne, wielopokojo- 
to zadanie, do którego wykonania | we, z wszelkimi wygodami miesz- 
powołany został, wykonało się sa- | kanie, a woli przesiadywać w za- 
mo bez głośnych deklaracji, bez | dymionej, ciemnej i przesiąknię- 
bombastycznych dekłamacji, samo tej kuchennymi zapachami knaj- 


ULTIMUS 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowo łatwa i praktyczna me. 
toda nauki języków obcych za po- 
mocą płyt gramofonowych „Phono- 
glotte", Cena za komplet płyt (40 
lekcji wraz z podręcznikiem) zł. 70. 
„Polską Płyta*, Warszawa, Marszał 
kowska 104 «wprost Dworca Głów- 
nego). Sprzedajemy również na raty. 


miecką kartę, to po odstraszają- 
cym przykladzie protektoratu ger 
mańskiego nad Czechami i Słowa- 
cją, musiały rozwiać się w nich 
wszelkie złudzenia. 

O tak szerokiej platformie Ozo- 
nowi ani się śniło. 


rzutnie, spontanicznie, a gotów | Pie. | e 
jestem przysiąc, że OZN nawet Trzeci ma piękną żonę, jeszcze , CAT 
piękniejszą przyjaciółkę, a podoba PARIT Zena 


tego nie zauważył. 

Gdy kalif Omar zdobył Alek- | mu się właśnie żona przyjaciela. 
sandrię, kazał spalić bibliotekę Poznałem przed laty w Zakopa- 
aleksandryjską, wychodząc z za- nem pewnego Szwajcara, który 
łożenia, że jeśli w pismach tej bi- | ma przecież w swej ojczyźnie peł- 
blioteki jest to samo, co zawiera | to gór i dziur, z takim Montblano 
koran, to są zbyteczne, jeśli zaś i tunelem St. Gotardzkim na cze- 
pisma te głoszą coś przeciwneyo le, a on zachwycał się naszym Gie 
koranowi, to są one szkodliwe. wontem i doliną „U dziurki”. 

To samo rozumowanie da się za| Smutne doświadczenie Czecho- 


*"ŻÓŁĄDKOWE 


TEA 
4 


wać do OZN. „X * *+ słowacji powinno wszystkie inne 
stoso W kraje pouczyć, że propagandę tu- ; 
3 ~ =: „a |rystyczną należy robić bardzo o- 
4 WIR z ta przyczynę powstawenia róż 
RIESZA M ~ , |ględnie i dobierać gości tylko ta- aych chorób, odbieraja apetyt. 
z ‘>i kich, co do których istnieje pew- orm a przemianę "= 
jS wy , ~.  * |mość, Że gościnny kraj, jego mia- ależy waj o normalne fun. 
i = í żołądka i kiszek 
śą -f ; , į sta, zamki, góry, doliny, puszcze ostża pn perem epera 
p A LEE E i tereny łowieckie nie spodobają 
: PRE 7 im się tak bardzo, że nie zechcą ZIOŁA Z GÓR HARCU 
sa 5 | x.Y.Z. |ich opuścić. Ora LAUERA 


stosują się przy Obstrukejń 
normują trawienie, czyszcza ła. 
godnie i bezboleśnie, przeciw. 
działają tworzeniu się Huszczy, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywolują przyzwyczajenia 
Stosowone sa również skutecz: 
«ię w cierpienioch wat:ohy, 


„Dla prezydentów miast pow- 
staje nowe zagadnienie: czy war: | ? 
to pakować miliony w inwestycje | 
miejskie, w upiększenie miast. | | 
skoro piękno miasta przynosi z so 


NIG POZWÓŁ Aerar 2 bą tak grośne niebezpieczeństwo, AE mórz e 
VENA. ] Etiamsi, reumotrimia orire; 
=. s mie, hemoroidach i otytości. 
ENAŁUXŻ auu.? Czyta; dE prase ZIOŁA Z GÓR HARCU' 
PEE Ga APSA socjalistyczną | SAE 


Taki wiaśnie wzorowy ośrodek | się ze sobą form spóidzielczego za 
ma stanąć na Żoliborzu w Warsza | spakajania potrzeb. 


W zasadzie budynek ma być od 


Spó'dzielczej| dany do użytku szkół i internatu 
przystępuje do budowy gmachuj we wrześniu 1940 r. Zależy to je- 
centralnego ośrodka | szkół spó.dzielczych. W gmachu | dnak od tego, czy Stowarzyszeniu 
tym znajdą odpowiednie pomiesz- | Szkoły Spóidzielczej uda się zmo- 


bilizować potrzebne fundusze, 
Koszt budowy i urządzeń wewnę- 
trznych wynosi 800 tys. zł. Do- 
tychczas zdobyto na ten cel 275 
tysięcy z!., pozostaje do zdobycia 
oko:o 500 tys. zi. 

O powodzeniu planu finansowe- 
go budowy decydować będzie to, 
w jakim stopniu ruchowi spól- 
dzielczemu uda się z podziaiu nad 
wyżek w spółdzielniach i ze zbiór- 
ki na „cegie:kę'* zmobilizować od- 
powiednio duże kwoty. conajmniej 
800 tysł zł, 

Dopiero ofiarność tych, którzy 
są najbardziej zainteresowani w 
rozwoju szkolnictwa spó:dzielcze- 
go, dopiero zdolność ruchu spól- 
dzielczego do zmoblizowania we 
wiasnym zakresie i wiasnym wy- 
siłkiem odpowiednio dużych fundu 
szów, może przekonać inne insty- 


i tucje i wiadze, że nowocześnie u- | 


rządzony gmach dla szkół spól- 
dzielczych w Warszawie, jest istot 


mię potrzebą żywiołową, odczuwa : 


czych w Polsce na czele ze St. Thu 
guttem, przystąpił do zbiórki bra- 
kujących funduszów na budowę, 
daje nadzielę, że gmach szkół spół 
dzielczych nie jest muzyką przy- 
sziości, że za póitora roku będzie- 
my go istotnie oglądać, jako jeden 
z najpiękniejszych gmachów szkol 
mych w stolicy. 


Możemy być dumni, że wzoro- 
wy ośrodek szkolnictwa spó.dziel- 
czego stanie w osiedlu robotni- 
czym i zwiąże się z nim węz:ami 
braterstwa sąsiedzkiego. Ale na- 
szą duma będzie jednocześnie na~ 
szym upokorzeniem, jeżeli gmachu 
szkół spó.dzieiczych nie uzupełni= 
my własnym gmachem robotniczej 
szkoy spółdzielczej, robotniczego 
gimnazjum im. Bolesiawa Lima- 
nowskiego. Ośrodek ogólnej my= 
śli  spółrdzielczo - pedagogicznej 
musł być uzupełniony wzorowo 
sytuowanym ośrodkiem pracy nad 
wychowywaniem i kształceniem 
robotniczych działaczy spółdziel- 
czych. 

Zadanie to przerasta oczywi- 
ście siły W. S. M. i organizacył 
pracujących na jej terenie. Dobu- 
dowanie do gmachu szkół spół+ 
dzielczych budynku, przeznaczone 
go dla gimnazjum robotniczego 
wymaga zmobilizowania conaj- 
mniej 100.000 zł. Ruch spółdzielczy 
nie będzie nóg: przyjść nam z wy 
datniejszą pomocą, gdyż będzie 
zajęty budową własnego gmachu. 
Wybudowanie więc pierwszego 
wzorowego ośrodka robotniczego 
szkolnictwa, jest sprawą ambicji 
i żywotnych interesów całego ro- 
botniczego ruchu zawodowego i 
robotniczych organizacji spółdzie! 
czych. 


W bratnim wyścigu © zromadze 


ną przez cały ruch spółdzielczy. | nie funduszów na budowę gmachu 


Wysokość subsydiów, dotacji i po 
życzek od instytucji państwowych 
będzie zależała od wysokości sum 
zebranych przez ruch spółdzielczy. 
Stowarzyszenie Szkoły Spółdziel- 
czej rozumie to i przystąpi:o już 


do masowej propagandy i roz- | 


sprzedaży „cegielek*. 


Zawziętość, z jaką szereg naj- | 


wybitniejszych działaczy. spóździel 


Admin.stracja czntraina „ŁOŻJTNIKA” 
Warszawa, u. Waretxa 7 | pa tal. 5.13-30 


=x Czynna jest od godz. 8.30 do 23-ej bez przerwy. 


szkół spółdzielczych ruch robot 
miczy nie może zostać w tyle za 
całym ruchem spółdzielczym. Ce 
gieiki na: budowę gmacht gimna- 


zjum im. Bolestawa Limanowskie- . 
go, muszą znaleźć również szero- - 


ki krąg odbiorców jak i cegiełki 
Stow. Szkoły Spółdzielczej. 


'H. KORA. 


0 rentowność pracy! 


Pierwszy minister skarbu po 
przewrocie majowym w 1926 r., a 
obecnie prezes Związku Izb Prze- 
mysłowo - Handlowych sen. Klar- 
ner w czasie dyskusji w Senacie 
nad budżetem Min. Przem. i Han- zen, Klarnera o gospodarczym po. 


dlu powiedział: 


to bieda warsztatów pracy, nędza 
miast i mi niewys 

jące budżety 

ny 


Jasne i wyraźne oświadczenie 


| jęciu dochodowość odnosi się nie- 


Jako przedstawiciel samorządu zawodnie również do piac i wynae 


gospocarczego, stwierdzam, ze na 
leżycie realizowane na wszystkich 
e życia gospódarczego po- 
jęcie dochodowości winno dopro- 


wadzić do racjonalnej produkcji, | 


zgodnej z powszechnym interesem 
a więc obfitej, dobrej i taniej, a 


nie do uprzywilejowanej wygounej wienie nasze 
pozycji, Niska cena jest prednikcji ganizmu gospodarczego. 


dobrze zorganizowanej produkcji. 


grodzeń za pracę. Podwyżka sa- 
robków na „wszystkich etapąch ży 


| cia gospodarczego" jest przez nas 


stale i oddawna propagowanym le- 


karstwem, zapewniającym  uzdro- 
go ciężko chorego or- 


(hhe 


Kiedyś obecny senator, a b. mi- 
nister kolei i wielokrotny premier 
prof, Bartel oświadczył, że w Pol- 
sce panuje kult niefachowości. Ka 
że się różnym ludziom robić to, 
czego nie umieją a usuwa się ich 
od pracy, na której się znają, kto- 
rą wykonywaliby chętnie, z zapa- 
łem i mogliby osiągnąć może na- 
wet rekordy. 

Dużą część winy ponosi system 
zatrudniania bezrobotnych. Gdy 
w biurach pośrednictwa pracy da- 
wnego „Funduszu Bezrobocia* a 
obecnie „Funduszu Pracy“ wykwa 
lifikowany ślusarz, tokarz, giser, 
fryzjer, czy fasadowiec budowla- 
ny domaga się przydzielenia go do 
pracy, na której się zna, otrzymu- 
je odpowiedż: „robić, co ci każą”. 

Í I szedł mechanik precyzyjny bez 


robotny do robót ziemnych „aby 

żyć". Swój fach stracił, a nowe- 

go nie mógł się już nauczyć. 
Obecnie narzeka się na brak fa- 


chowców i... słusznie. Starych fa- - 


chowców  zmarnowało się, a no- 
wych nie wykształciło się! 

Jak fałszywy ton w źle zgranej 
orziestrze brzmią słowa jednego 
z senatorów: 

„Ministerstwo Sprawiedliwości 
uczy więźniów rzemiosła, a póź- 
niej, nie wiedząc, co z nimi ro- 
bić, głowi się, jak postarać się © 
własne watsztaty pracy dla tych 
usuniętych poza nawias społeczeń- 
stwa jednostek“, 

Nieboszczyk Kryłow miał ra- 
| cję! Jakby nie rozsadzić kiepskich 


muzykantów orkiestra zawsze źle _ 


będzie grała. (b) 


Wybitni pisarze o znaczeniu Radia 


W Paryżu w sali „Institut de 
France“ w obecności delegatów 
pięciu akademii wielki pisarz 
Georges Duhamel, wytoczył wiel- 
ki akt oskarżenia przeciwko ra- 
diu. Radio — stwierdza Duhamel 
-— to maszyna, która przeciwsta- 
wia się duchowi, która nie ma 
w sobie nic, co możnaby podcią- 
gnąć pod miano wartości intelek- 
tualnych, a jest jedynie narzę- 
dziem odtwórczym, rozpowszech- 
niającym upodobania do pojęć po 
wierzchownych, naruserjącym ci- 
szę i służącym  namiętnościom 
ludzkim“, 

: Krytyka G. Duhamela wywoła- 
ła duże poruszenie wśród pisarzy 
i-w związku z nią bardzo ciekawą 
ankietę p. t. „Radio i kultura“ 
ogłosił przed kilku miesiącami 
wśród osób ze świata intelektual- 
nego i artystystycznego Francji 
— tygodnik „Radio-magazine*. 

Celem ankiety była obrona Ra- 
dia. Autor omawianej ankiety 
Pierre Descavel przyznaje jednak. 
że obrona ta nie jest łatwa, bo 
w istocie radio nie jest 
przez się ani dobre, ani złe, a po 
prostu oddane zostało człowieko- 
wi jako jeszcze 
do podkoju świata. 
„maszyny“ i czynienie 
wiedzialną za wytwarzanie zamę- 
tu lub nawet zła — możnaby po- 
równać z oskarżeniem powodzi, ! 
która jest powodem katastrof, za | 
pominając o winie tych, którzy 
wycięli lasy lub nie zabezpieczyli 
brzegów rzeki. „Maszyna“ jest je- 


dynie środkiem i niewątpliwie nie | stwierdza, że radio jest niezbędne |. 
odpowiednio użyta może zdziałać pić rozpowszechnienia 


wiele złego, nie będąc za to odpo- |; 
wiedzialną, podobnie jak express 
który wiezie jednych ludzi ku 
wielkim  radościom, innych ku 
smutkom. Na ogół pisarze biorą- 
cy udział w ankiecie podzielili ten 


| pogląd. Niektóre ciekawsze odpo- 


samo | niczo może ją ono dopełnić, ale ni-| 
| gdy nie zastąpi literatury, | 


jedno narzędzie | Francuskiej, 
Oskarżenie | 5 stą i realistą, 
ja odpo- | z z ludźm 


wiedzi podajemy poniżej. 


AUGUST BAILLY, krytyk, histo- 
ryk i powieściopisarz uważa, że ra- 
dio kształcące upodobanie publiczno- 
ści, pobudzając jej ciekawość, kie- 
rując jej sposobem myślenia jest nie 
zastąpionym narzędziem w szerze- 
niu kultury, ale aby radio tym za- 
daniom moglo sprostać, musi posia- 
dać programy ogromnie przemyśla- 
ne, zarówno w swym temacie, jak i 
formie. 


MAURICE MAETERLINCK jest 
przyjacielem fal radiowych. Wielki 
twórca „Le Mystere“ sądzi, ża audy- | 
cje radiowe należałoby poddać selek 
cji i wydzielić jako „radio dla wszy- 
stkich*, „radio dla artystów* i „ra- 
dio dla naukowców*. W tej chwili, 
jego zdaniem, radio jest dla wszyst- 
kich; na „radio dla uczonych i arty- 
stów trzeba jeszcze: poczekać. 


J. H. ROSNY, prezes Akademii 
Goncourt, jest zdania, że odpowiedź 
na ankietę „Radio i kultura“ nie jest 
sprawą prostą. Rzuca on kilka u- 
wag na temat wspóipracy radia 
i literatury i jest zdania, że naprzy- 
kład w dziedzinie powieści nie może 
ono nic nowego dać ani zdziałać. 
W dziedzinie noweli — radio może 
odegrać rolę pomocniczą, a zasad- 


MARCEL PREVOST z Akademii | 
jest zarazem optymi- 
Twierdzi on, że od | 
kiedy bogowie rozmawiali | 
i i uczyli ich, nie istniał in- 
strument, który możnaby porównać 
z radiem. Dziś dzięki radiu można się | 
nauczyć wszystkiego. Szkoda, że nie | 
jma jakiegoś przewodnika, który 
możnaby nazwać „sztuką uczenia 
się przez radio*. 


HENRYK TOMASSI, muzyk, lau- 
reat Wielkiej Nagrody Rzymskiej 


zasu 


zamiłowania 

o kultury i dzięki niemu nowe po- 
kolenia będą miały umysły coraz 
bardziej spragnione wiedzy. „Jak 
wielkie znaczenie w dziedzinie umu- 
zykalnienia posiada radio, proszę 
wyciągnąć wnioski — mówi Tomas- 
si — z historii, jaka się zdarzyła. 
W starej korsykańskiej wiosce, gdzie 


Ramowa Mussoliniego z Pinsen II 


„Les Nouvelles  Littćruires" 
przytaczają następującą historię 
o spotkaniu Mussoliniego ze zma- 
rłym Papieżem Piusem XI. Po za- 
warciu układu laterańskiego, szef 
rządu italskiego złożył wizylę w 
Watykanie. Podczas audiencji 
Mussolini opowiadał Papieżowi, 
jak to zamyśla odbudować Italię: 


„Wybuduję autostrady, przerzucę 
przez rzeki mosty, wywiercę tu- 
nele w górach a studnie na pusty 
ni, wzniosę dworce i wielkie dra- 
pacze nieba w Rzymie...“ — Ko- 
chany Synu! — przerwał mu Pa- 
pież —- tylko to niebo zostaw w 


piira To już jest moja spra- 


Ku czci Kraszewskiego 


„Przed dwoma laty zbiegły się 
trzy ważne rocznice, związane z 
życiem oraz działalnością litera- 
cką i społeczną Józefa Ignacego 

* Kraszewskiego: 125-lecie urodzin, 
100-lecie osiedlenia się na Wołyniu 
150 rocznica zgonu. 

"Daty te minęły jednak w społe- 


czeństwie bez silniejszego oddźwię | 


Obecnie dopiero Wołyń organi- 
zuje szereg uroczystości ku czci 
Kraszewskiego. 

Organizacją obchodu zajmuje 
się Wołyńskie Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk w Łucku. Pozatym 
ukazała się w związku z obchoda- 
mi księga pamiątkowa ku czci Jó- 
zefa Ignacego Kraszewskiego pod 


ku. Nie mówiąc już o uroczysto-' redakcją Ignacego Chrzanowskie- 


ściach czysto zewnętrznych, rok 
jubileuszowy nie przyniósł nawet 
poważniejszego studium,  poświę- 
conego temu pisarzowi. 


go. Zawiera ona szereg b. cieka- 
wych prac dotyczących życia i 
działalności Kraszewskiego. 


500.000 tomów posiada 


Biblioteka Narodowa w Warszawie 


Biblioteka Narodowa w Warsza 
wie liczy obecnie około 500.000 
tomów, z czego 82.793 wydanych 
przed rokiem 1800, dalej około 
40.000 rękopisów, 63.000- szty- 
chów, 10.000 map oraz 25.000 nut. 
"W ciągu ub. r. nabyto ponad 
17.000 tomów, 


czasopisma, 8.000 druków  ulot- 


10.000 zeszytów | 


nych. Z liczby tej 44% ‘stanowiły 
egzemplarze obowiązkowe, 36% 
dary, zakupione 8% ogólnej licz- 
by ksiąg. e 

Na skutek braku własnego 
gmachu, zbiory Biblioteki Narodo 
wej w Warszawie przechowuje się 
obecnie w 3 wynajętych loka- 
lach. 


W pracowniach poetów 


Jak się dowiadujemy Stanisław 
Ryszard Dobrowolski, autor „Po- 
żegnania Termopil*, „„Autopor- 
i etu“ į poematu o Janosiku pi- 
sze obecnie poemat o Mikołaju 
Reju. 

Soja Flukowski wydał ostat- 
nio nakładem mies. „Ateneum“ u- 
twór dramatyczny p. t.: „Odys u 
Feal:ów* i skończył powieść p .t.: 
p”atalna krowa“. Fragmenty tej 


powieści były drukowane w „Ate- 
rasm“ i czytane przed mikrofo- 
nem rozgłośni warszawskiej. 
Aleksander Maliszewski, autor 
„Antygony“, która ukazała się na- 
kładem Hoesicka w styczniu b. r. 
ukończył nową sztukę w 3 aktach 
p. t. „Beniowski na Kamczatce'. 
Ludwik Świeżawski wydał tom 


wierszy p. t.: „Lutnia Dyniska*. 


latem spędzam często wakacje mło- 


lata osiem pierwszych taktów 'An-| 
dante z V Symfonii Beethovena.: 
Przed radiem Beethoven był dla nie 
go napewno zupełnie nieznany“. 

U nas podobna ankieta wypadła! 


Co myśli opinia publiczna? 


[Aby się o tym dowiedzieć Amerykanie założyli jedyny na świecie 
instytut Badania Opinii Publicznej 


"Jak przeniknąć tajemnicę każ- | ne za drugimi i w rezultacie po- | 
dy pasterz odśpiewał mi zeszłego, dorazowych przemian w opinii wstaje tysiąc i jeden nowych za- 


| publicznej? W jaki sposób stwier | 


dzić w ogóle, że jakieś przemiany 
| Zanny w tej opinii? 


Normalnie odpowiedź na te py- 


gadnień do rozwiązania przed pań | 
stwem, Rządem, społeczeństwem, 
| parlamentem. 

A dalej — życie domaga się w 


by nieco inaczej niż w wolnej | tania dają instytucje parlamentar- | skomplikowanych ustrojach współ 


Francji. 


CHIŃSKIE 


Wierzejskiego. 


nej sztuki chińskiej, 


XIII naszej ery. 


np. 


Czyng-Te w r. 1521. 
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ZAWDZIĘCZA NIEPODLEGŁOŚĆ 


Niedawno zmarł w Paryżu Mi- 
łosz — litewski poeta, piszący w 
języku francuskim. Mitósz był po: 
stacią, przypominającą nieco Pa- 
derewskiego. 
tom Miiosza wśród polityków pa- 
ryskich należy w dużej mierże za- 
wdzięczać powstanie niepodiegie- 
go państwa litewskiego, Wspomi- 
na o tym nekrolog Francis de Mio- 
mandre — przyjaciela, zmar.ego 
poety. Mi:osz osiadł na bruku pa- 
ryskim jeszcze przed wojną, wy- 
dając liryki 'w rodzaju: „Les Sept 
Solitudes* (Siedem samotności). 
Okres wojenny, a zw:aszcza okres 
traktatu wersalskiego, schodzi poe 
cie na walce o niepodlegiość Swe 
go kraju, Po powstaniu Litwy 
zostaje w Paryżu ' pe'nomocnym 
ministrem swej ojczyzny. Wkrót- 
ce Mi:osz wycofuje się z czynnego 
życia politycznego, powracając do 
literatury, Wielkim echem odzy- 
wają się jego prace badawczę: 
„Les Origines ibęriques -du peu- 
ple juif* (Iberyjskie pochodzenie 

narodu żydowskiego) 'i „L' 'Apoca- 
lypse dechiffree' (Odcyfrowana 
Apokalipsa). Ostatnie lata życia 
spędza w samotności, wę własnym 
domku w. Fontainebleau. Umiera 
na atak serca, na: progu: SWOJEJ Sa-| 
motni. ; 


PAMIĘTNIK - MONSTRE. 


Rekordem zapewne, jēżeli. cho- 
dzi o pamiętniki, będą/ dwudziesto 
tomowe wspomnienia: 56-letniego 
pisarza i poety angielskiego, sir 
Johna Collings Squire. Squire by: 
przed wojną, redaktorem: poważne 
go tygodnika p. t. „The New Sta- 
tesman", a od.r. 1919 wydaje i're- 
daguje miesięcznik literacko - àr- 
tysfyczny — „The London Mer- 
cary“, Warto dodać, że poszcze- 


gólne tomy wspomnień AES 


W WARSZAWIE 


muzeum chińskie. Mieści się ono w Gimnazjum przy ul. 
Kamedułów na Bielanach, PAZ przez księdza 


Wśród licznych eksponatów. przóważają zbiory numiz- 
matyczne, ubiory, przedmioty codziennego użytku, oraz 
piękne artystyczne wyroby chińskie. ` 

Ksiądz Wierzejski, który spędził dlugie lata w Chinach, 
postanowił przywieźć do kraju nieco zabytków starożyt- 


Zbiory w Warszawie pochodzą z różnych epok, naj- 
starsza eksponaty wszakże nie sięgają dalej jak do wieku 


Odszukanie wieku dzieł. chińskiej sztuki stosowanej, 
a szczególnie przedmiotów codziennego użytku, jest bar- 
dzo łatwe, bowiem historia chińska szczegółowo datuje 
wszystkie zdobycze, osiągane w dziedzinie przemysłu 
artystycznego „techniki malarskiej i rzemios!a. 

Pozą tym zdobycze. te trwają i dominują w. danych 
dziedzinach przez pewien tylko okres czasu. Jeśli więc 
mamy wazę z bialej porcelany inkrustowaną wzorem 
` O kolorze kobaltowym, to wiadomo już, iż barwę tę wy- 

naleziono, a raczej przywieziono z Arabii za cesarza 


'W tym 'też czasie powstała pierwsza ` biała porcelana 
pokrywańa polewą o tej właśnie barwie. 

"To, samo dotyczy gatunku barwy t. zw. 
„porcelany 0' pięciu barwach": zielonej, żółtej, ciemno- 
niebieskiej, czerwonej ł czarnej, której : używano za cesa- 
rza Uan-li w r. 1573 — 1662, 

Tego rodzaju ciągła obserwacja chińskiego przemysłu 
artystycznego, ciągłe zdobywanie nowych wartości — po- 
zwoliło na niesłychanie bogate osiągnięcia, 

Omawiane Muzeum, pięknie ułożone w chronologicz- 
nym. porządku, pośiada w swych. zbiorach niejako histo- 
rię: — artystycznego przemysłu Chin. 


ywania 


erackie 


ZGON POETY, KTÓREMU LITWA. 


Osobistym kontak- | 


ne, wybory, plebiscyty, 


reieren-| CZeStych reform: natury prawnej, 


dum, ale wybory odbywają się raz | SPO: iecznej, ekonomicznej, obycza- 


na kilka lat, a życie biegnie obec. | JOwej, technicznej... 


Po jakiej 


nie szybko, wydarzenia pędzą jed- przekątni miałyby pójść reformy, 


MUZEUM 


Warszawa posiada bogate 


f 
į 


| 


U-tsai-yao, t. j. 


` 


noszą tytu! ły wybitnych ' utworów 
R: 
| GOERING. NAPISAŁ KSIĄŻKĘ 

ST a O HITLERZE. 
| "Naktademi paryskiego T-wa Wy 
dawniczego „Sorlot" ukazato się 
francuskie” tłumączenie ` książki 
mafsz. Goeringa. p. t. „Odrodzenie 
Niemiec". Książka poświęcona 
jest zachwytom nad genialnością 
„Fińrera", ~ PINI REN 
150. MILIONÓW OTRZYMALI 
SPAD? 1OBIERCY LWA TOŁSTOJA 

„Spadkobiercy Lwa Toistoja o- 
trzymali . od Rządu rumuńskiego 
150 milionów lei. odszkodowania 
za: wywłaszczenie w swoim czasie 
na rzecz państwa olbrzymich dóbr 
leśnych. w Besarabii, które nale- 
żaiy ongiś do sł awnego pisarza. 

24.LETNI. PISARZ. 

+ Przyzwyczailiśmy się- do. tego, 
że: poeta: musi,być m:ody, ale pro- 
zaik; 24-letni pisarz, który ma już 
za'sobą dwie powieści'i trzy roz- 
prawy? « To nięco za wiele! Pisa- 
rzem: tym, jest Jean Davray, Fran- 
cuz zupełnie nieznany za granica- 
mi,Francji. „Mając lat dwadzieścia 
jeden: Davray. napisał .rozprawę o 
Mi caale. Aniele, która zwróciła 'na 
niego uwagę. „Poprzednio jeszcze 
wyszły. dwie książki —- rozprawka 
„George. «Sand. et ses.. „amants* 
(George Sand'i jej kochankowie), 

oraz -powieść sa Eau- trouble“ 
(Mętna woda). . 


sa] PUDER 
` ZENSEKIEM 


| 


| kim na podstawie sfatystyki: 


i 


aby wyraził się w nich — w tre- 
ści i w formie — t. zw. złoty śro- 
dek opinii publicznej, aby były 
one zgodne z tym, co myśli więk- 
szość obywateli? 

Duży krok naprzód w tym kie- 
runku uczyniły Stany Zjednoczone. 
Powstała na gruncie amerykań- 
skim Instytucja Badania Opinii 
Publicznej (Institute of Public O- 
pinion). Instytucja ta wykazała 
już wielokrotnie swoją użytecz- 
ność i dowiodła, że może się stać 
w dalszym swym rozwoju i dosko- 
naleniu bardzo poważnym narzę- 
dziem o znaczeniu społecznym. | wa 

Instytut Badania Opinii Publicz- 
nej powstał z inicjatywy mr. Gal- 
lup'a. Nie wchodząc w szczegó- j 
ły początkowej działalności i prób 
Instytutu, ocenić można najlepiej 
zasięg jego funkcyj, przyjrzawszy | 
się samemu mechanizmowi apara- | 


Instytut posiada do swojej dys- 
pozycji na terenie Stanów 600 a- 
gentów. Przypuśćmy, iż chodzi o 
' zbadanie opinii ludności w stanie 
Maine w kwestii alkoholizmu. In- 
Stytu; stwierdza, przede wszyst- 
w 
stanie Maine jest tylu a tylu far- 
merów, robotników, bezrobotnych, 
mających taki to - dochód, tylu 


mężczyzn i tyle kobiet, etc. Po 
ustaleniu tych cyfr stwierdza się 
dalej: farmerów jest np. 10 razy 
więcej, niż robotników, wobec te- 
go należy otrzymać odpowiedź 
od 10-krotnie większej liczby far- 
merów, niż robotników; stolarzy, 
dajmy na to, jest więcej, niż kraw- 
ców — ściąga się więc więcej od- 
powiedzi od stolarzy, niż od kraw 
ców it. p. 

Ten system zasięgania opinii, o 
ile przestrzegana jest ściśle pro- 
porcja grupowa wobec zapytywa= 
nych, pozwala osiągnąć maksimum 
zbliżenia do rzeczywistości. Ma- 
tematyczna ścisłość i precyzja zo- 
staly w toku praktyki tak już wy- 
pracowane, iż przewidziany jest z 
góry w każdej ankiecie procent o- 
myłek zaledwie w wysokości ok. 
5 proc. 

Agenci Instytutu zbierają odpo- 
wiedzi na pytania sformułowane 
w sposób jasny i zwięzły wszę* 
dzie: na ulicy, w domu, fabryce, 
warsztacie, restauracji, w wago- 


Wyniki rozmaitych przeprowa- 
dzanych co pewien czas ankiet by- 
ły często frapujące. Odpowiedzi 
stwierdzały, iż opinia publiczna 
sądzi w danej sprawie zupełnie 
inaczej niżby się wydawało. An- 
kieta np. przeprowadzona w Spra- 
wi? prohibicji alkoholu wykazała 
pól roku temu, iż 66% Amerykan 
należy do zwolenników zniesione- 
go już billu prohibicyjnego i prag- 
nie wprowadzenia z powrotem 
„Suchego“ regime'u. 

Ostatnio ankieta tego Instytutu 
wykazała, że popularność jego po- 
ważnie wzrosła w.ostatnim okre- 
sie. 


93.000 kin 


z tego 66.362 w Europie 


W dniu 1 stycznia b. r. istniało 
na całym świecie 92.816 kinema- 
tografów, z czego 66.362 posiada- 
ło instalacje do wyświetlania fil- 
my dźwiękowych. 

Liczba kin w Europie wynosiła 
63.043, z czego 37.578 posiadało 
aparatury dźwiękowe. Stany Zje- 
dnoczone posiadały 16.288 kin, Da 
leki Wschód 5.796, Ameryka Po- 
łudniowa 4-571, Kanada 1.224 oraz 
Afryka i Bliski Wschód 856. 


` Liczba kinematografów wzrosła 


we wszystkich częściach świata. 
W Europie największa ilość kim 
przypadała na ZSRR. (8.000), da- 
lej na Niemcy (6.450) i Anglię 
(5.300). Polska znajdowała się na 
10 miejscu z liczbą 743 kin. Na 
szarym końcu znalazła się Alba- 
nia (18). Jedno kino posiadały na 
świecie Afganistan i bryt“ Hondu- 


iras. 


W ciągu ub. r. przybyło na ca- 
łym świecie 3.719 kin, 


Katalog druków polskich 


od XV 


Oddział Bibliologiczny Instytu- , ku 


tu Bibliograficznego w Warsza- 
wie- prowadzi obecnie prace nad | 
ogólnym katalogiem druków oł 
XV do XVIII-go wieku, nad biblio 
grafią polską XVI-go wieku oraz 
badania nad drukarstwem i intro 
ligatorstwem XV i XVI-go wie- 


Instytut Bibliograficzny prze 
prowadzą stałą rejestrację i bi 
biiografię bieżących druków, uka 
zujących się w Polsce, oraz wy: 
kaz Poloników Zagranicznych, pu 
blikując dokonane zestawienia w 
tygodniowych zeszytach. l 


„Pałac diabła” -- Victora Hugo 


napisana w szkole gdy Hugo miał... 10 lat 


„La Nouvelle Revue Francaise“ 
opublikowała nigdy jeszcze do- 
tychczas nie ogłoszony dramat 
Victora Hugo pt. „Le Chateau du 
Diable“ — Pałac diabła. Jest to 
pierwsza praca Hugo, znana do- 
tychczas jedynie historykom lite- 
ratury. Napisał ją wielki drama- 


turg w 1812 r., mając dziesięć lat 
życia! Natchnieniem dla Hugo 
był spisek Malleta, o którym mó- 
wił podówczas cały Paryż. Pisząc 
swój dramat „Le Château du Dia 
ble“ Hugo był uczniem szkoły po- 
wszechnej. 


300-lecie Racine'a 


W roku bieżącym przypada trzech 


| setletnia rocznica urodzin jednego 


z największych dramaturgów tran- 
cuskich, Jana Racine. Caia Francja 
przygotowuje się już oddawna do 
uroczystego obchodu tej chwili. 
W uczczeniu pamięci Racine'a we- 
zmą udziął wszyscy Francuzi nale- 
żący do sfer oficjalnych, nauko- 

literackich, artystycznych i 
teatralnych. Sekretarz gavinetu fran 
cuskiego ministra oświaty Jean 
Zay'a — Marcel Abraham, w odpo- 
wiedzi na zapytanie tygodnika „Les 
Nouvelles Littéraires“, w jaki 'spo- 
sób stery urzędowe zamierzają ucz- 
cić rocznicę FRacine'fa zawiadamia, 
że niedawno zebrali się przedstawi- 


ciele ministerium oświaty, ministe- 
rium spraw zagranicznych, teatrów 
państwowych i Instytutu sztuki, cë- 
lem opracowania wspólnego progra< 
mu obchodu. jubileuszowego Racine'm 
Program ten obejmie przedstawie 
nia teatralne w Paryżu i na prowin= 
cji, przedstawienia filmowe, poświę= 
cone pamięci Racine'a, słuchowiska 
radiowe, wystawy, odczyty 1 uro- 
czyste obchody, Równocześnie dy* 
rekcja Comédie Francaise zawiada” 
mia, że wraz z teatrem Odeon wy* 
stawi szereg utworów Racine'a, Pro 
gram zostanie ułożony w taki spo” 
sób, że na zmianę każda ze scen te 
atrów codziennie będzie dawać któ , 
ryś z utworów Racine'a. 


O karing 1 cdi dow i.zpma gi [= 


mówią prokurator i obrońcy w procesie Suiętochłowickim 


W procesie o nadużycia w K. 
K. O. w Świętochłowicach proku- 
rator domaga się skazania Dyr. 
dy na 6 lat więzienia, Kamieniec- 
kiego na 4 lata więzienia, Jondy 
na 2 lata więzienia a osk. Janu- 
Szowskiego na 1 rok więzienia, 

W przemówieniu prokuratora 
na uwagę zasługuje charaktery- 
styka osk. Kamienieckiego. Ka- 
mienięck; to człowiek z tupetem, 
te niebezpieczny kontrahent i sza 
nujący się człowiek nie zawierał 
z nim żadnych tranzakcji, to ku- 
piec tak sprytny, że aż zabardzo 
i spryt ten sięga poza granicę na- 
kreśloną przez prawo. Dyrda mi- 
mo ostrzeżeń prowadził z nim in- 
teresy, 


Jako pierwszy przemawiał we 
wtorek obrońca Dyrdy. Część tyl- 
ko oskarżonych — Stwierdza ten 
obrońca — znalazła się przed Są" 
dem. Jest niezrozumiałe, że Dyr- 
dę robi się odpowiedzialnym za 
kolosalne straty Kasy, podczas 
kiedy faktyczna į statutowa od- 
powiedzialność jest kolegialna. Z 
tego właśnie względu i inne oso- 
bistości, które  współzarządzały 
Kasą ; ją. nadzorowały powinny 
być pociągnięte do odpowiedzial 
ności. 


"Jak wynika z przeprowadzone” 
go przewodu Dyrda w tranzakcji 
obligacyjnej trzymał się Ściśle u- 
chwał zarządu, Kasa potrzebowa- 
ła obligacji za 300/000 zł. a Dyr- 


Nie było za tym samowoli w je- 
go postępowaniu. Książeczki osz 
czędnoścłowe wystawił Kamie- 
nieckiemu za zgodą starosty Sza- 
lińskiego. Kiedy kazano mu zlik- 
widować interesy z Kamieniec- 
kim, to je zlikwidował i zrealizo- 
wał książeczki. 

Obrońca Kamienieckiego twier- 
dzi, że jego klient nie mógł być 
„złym duchem Dyrdy* skoro ka- 
sa straciła 3,5 miliona złotych w 
latach 1938-31, kiedy Kamieniecki 
w tych interesach nie uczestni- 
czył. Były wówczas inne OSóbi- 
stości zaangażowane w tej spra- 
wie i właśnie te osobistości po- 


derwały opinię Kasy, a nie intere 
sy z Kamienieckim JEŚLI TAKIE 
OSOBISTOŚCI CHODZĄ Dzis 
NA WOLNOŚCI I w GLORII, to 
nie można żądać, aby Kamieniec. 
kiego ukarano i dlatego prosi Sąd 
o uwolnienie swego mandanta. 
Ośw:adczenia tego obrońcy 
wyraźną aluzją do ROLI STARO. 
STY SZALINSKIEGO, MARSZĄŁ 
KA SEJMU ŚL. GRZESIKA, Wy. 
CEWOJEWODY SALONIEGO 0- 
RAZ DYREKTORA Z. U, $. d-ra 
GUNI, wybitnie  wspórodpowie. 
dzialnych za stosunki w KKO, w 
Świętochłowicach, 


| 
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Strajk na ciezarówkach 


międzym 


We wtorek przyłączyli się do 
strajku pracowników ciężarówek 
międzymiastowych w woj. war- 
szawskim, pracownicy ekspedy- 
cyjni, którzy odmawiali ładowa- 
nia i wyładowywania z samocho- 
dów obsługiwanych przez łami- 
strajków. 


Przedsiębiorcy na swoim zebra 
niu postanowili nawiązać zerwany 
kontakt ze Zw. Zaw. Transportow 
ców. 

Strajk trwa nadal aż do zakoń- 
czenia rokowań oraz uznania żą- 
dań ZZT, R 


Tragiczny wypadek wśród załogi 


„M-5 „Piłsudski 


Z Kuby nadeszła wiadomość do 


dniami zawinął do Hawany M/S 


da wykonał tylko polecenie w Warszawy o tragicznym wypadku ' „Pilsudski“, który wlaśnie odbywa 
tym względzie i o obligacje się samochodowym, który zdarzył się wycieczkę po wodach Indii Zacho- 


wystarał. 


w dniu 20 b. m. Przed kilkoma 


nesau zaa EAA Di CROW BÓBR O ODRA LACZNIE. MOW Ład dA PAR 0 
DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄ'TROBY przy KAMIE-| domych jeszcze przyczyn uległ ką. 
NIACH ŻÓŁCJOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB| tastrofie. k 
BKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE| Ną 

ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny łagodny 


środek przeczyszcza- 


GORZKIE 
jacy, ułatwiający, funkcje organów trawienia, stosowane również 
d ý nadmiernej otyłości. yio 


e a a E || telegrafista, i Aleksander 


Bred Międzynawdowym Festiwalem Huzyznym 


w Palsce 


Niecodzienna manifestacja arty- 
Styczna, jaką jest zapowiedziany na 
dni 14 — 21 kwietnia w Warszawie 
I w Krakowie Festiwal Międzynaro- 
dowego Tow. Muzyki Współczesnej, 
wzbudziła żywe zainteresowanie nie 
tyłko w kraju, lecz i wśród muzycz- 
hych sfer europejskich. Spodziewać 
się należy przyjazdu ok. 100 — 150 z 
pośród wybitnych muzyków = kom- 
Pozytorów i wykonawców, muzyko- 
logów i krytyków europejskich. 

Dotychczas zapewniony jest udział 
następujących artystów — wyko- 
nawców polskich i obcych: 

Dyrekcja: Jerzy Bojanowski (War- 
szawa), Stanley Chapple (Londyn), 
Grzegorz Fitelberg (Warszawa), ks. 
Wacław Gieburowski (Poznań), Ka- 
zimierz Hardulak (Wilno), Karel B. 
Jirak (Praga), Mieczysław Mierze- 
jewski, Stanisław Nawrot (Warsza- 
wa), Władysław Raczkowski (Poz- 
nań), Jean Rivier (Paryż), Milan 
(Praga), Robert de Roos (Ha 
Paul Sacher (Bazylea), Nino 

(Wenecja), Andre Souris 
(Bruksela), Tadeusz Wilczak (War- 
asawa). 


„Fortepian: Ignacy 
sela), Jerzy Lefeid 
„Macudziński (Bratysława), Marcelle 
Sire (Paryż), Karel Reiner (Pra- 

Skrzypce: Stanisław Jarzębski, Ta 


ga), 


Blochman (Bruk 
(Warszawa), R. 


deusz Ochlewski (Warszawa), Su- 
zanne Suter = Sapin (Zurych), R. Zi- 
ka (Praga). : 

Śpiew: M. Andrien (Bruksela), Ro 
za Rożumowa - Chalabalowa (Pra- 
ga), Janina Hupertowa (Warszawa), 
Waleria Jędrzejowska (Lwów), Gi- 
nevra Vivante (Wenecja), Stanisława 
Zawadzka, Emma Szabrańska, Alek- 
sander Parpacki (Poznań), 

Instrumenty dęte: Sigurd m. Ra- 
scher (Malmó), saksofon, Arvid Degn 
(Kopehanga), trąbka, J. Simsa, v. 
Lukas, O. Novotny, A. Lysy (Pra- 
ga), puzony, kwintet dęty Polskiego 
Radia. 


Kwartety smyczkowe: Kutcher — 
quartett (Londyn), Ondricek — quar 
tett (Praga), kwartet Polskiego Ra- 
dia, Warszawski Kwartet Smyczko- 
wy (Warszawa). 

Organy: Bronisław Rutkowski 
(./arszaw"). 

Orkiestry: Filharmonii Warszaw- 
skiej, Polskiego Radia, Opery War- 


szawskiej. 

Chóry: Archikatedry poznańskiej, 
Wielkopolskiego Związku Towa- 
rzystw Śpiewaczych (Poznań), Ope- 
ry Warszawskiej, Polskiego Radia 
(Warszawa). 

Taniec: Zespół baletu polskiego 
(Warszawa), Regionalne grupy lu- 
dowe (ziemia krakowska, 


żywiec)»' $ 


dnich. 

Kiluku członków załogi wraca- 
ło wieczorem z' powrotem na sta- 
tek samochodem, który z niewią- 


miejscu został zabity radi- 
telegrafista M/S „Piłsudski“, $, p. 
Jerzy Koplin, dwóch zaś jego to“ 
warzyszy Kazimierz Jędrusiak, ró 


Narel, 4 mechanik, znajdują się| 
ranni w miejscowym szpitalu w 
Hawanię, i 


_ Podziękowanie 

Obywatelowi mecenasowj _Joa- 
chimowi Markowiczowj skladamy. 
tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie, za świetną obronę w dniu 15 
marca w Sądzie Okręgowym w. 
Częstochowie w procesie o „znie- 
sławienie* i obrazę p. naczeln'ka 
Staniewicza, i 

Je CESARSKI, M. NIEMECZEK. 


Śmiertelny wypadek 
na kopalni 


Na kopalni „Pawe!“ w Chebziu 
wydarzył się w pokładzie „Szuk- 
mann“ śmiertelny wypadek, które 
mu uległ pomocnik ciesielski, 42- 
letni Jan Wachsner. Z nieustalo* 
'nych dotąd powodów na pochyle- 
ni upadowej ll-giej zerwała Się 
winda, ciągnąca wózki, skutkiem 
czego jeden z wózków wyskoczył 
z szyn i uderzył o stempel, który 
wybił. Obalający się stempel ugo- 
dził znajdującego się tam Wach- 
snera, kładąc go trupem na miej- 
ścu. Nieszczęśliwy górnik osiero- 
cił żonę į 2 dzieci, 


| 


$ | tę przybył dyr. 


SPORT 


> serski Warszawa — Rzym. Barw] Zarząd PZPN uchwalił zwrócić się 


NOWOŚCI 


NADANIE aeg AKADEMII 

We wtorek odbyło się w Akademii 
w. F. na Bielanach uroczyste nada- 
nie Statutu Wyższej Uczelni Akade- 
mii Wychowania Fizycznego, 

"W udekoronowanej sali zgroma- 
dzili się wykładowcy, instruktorzy 
i studenci Akademii, Na uroczystość 
. WUWF i PW, gen. 
Sawicki, który po okolicznościowym 
przemówieniu, wręczył dyr. Akade- 
mii, pułk. dr. Nadolskiemu, nowy 
Statut Akademicki, 

Na zakończenie przemówił dyr. 
dr. pułk. Nadolski, po czym zebrani 
odśpiewali Hymn Narodowy. 
KANDYDACI DO NAGRODY NA 
NAJLEPSZY KLUB SPORTOWY. 

Zarząd Z. Z. otrzymał od poszcze- 
gólnych związków wnioski do na- 

na najlepszy klub sportowy, 
a mianowicie: boks — Warta, nare 
ciarstwo — Wisła gimnastyka. — 

Sokół (Bogucice), piłka nożna — 
Warta, lekka atletyka — Orlęta, 
wioślarstwo KKW (Bydgoszcz), ho* 
kej na trawie — Czarni (Poznań), 
kajaki — Pomorzanin (Toruń), 
strzelectwo — Kadra (Rembertów), 
tenic. — WKS. Legia, pływanie — 
TP Giszowiec, piłka ręczna — AZS 
Warszawa, motocykle — Strzelec 
Gdynia, łyświarstwo == Suwalskie 
T, Łe , 

ROKS . 
noi WIEKÓW 

' WARSZAWA ZREMISOWAŁA 


Z RZYMEM. 


. We wtorek odbył się w Cyrku war- 
szawskim międzynarodowy mecz bik- 


Rzymu broniła właściwie reprezenta- 
cja Włoch. Zawody zakończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym 8:8. 

W wadze muszej: Rotholc p<zegrał 
na punkty z Nardecchia. 

W koguciej: Sobkowiak pokonał 
Paoletiego. 

W piórkowej: Czortek odniósł zwy- 
cięstwo nad Bonettim. 

W lekkiej: Woźniakiewicz po emo- 
cjonującej walce pokonał mistrza 
Włoch Peire, 

W wadze: półśredniej Kolczyński 
znokautował w drugiej rundzie Gar- 
barino. 

W wadze średniej: Bonadio poko- 
nał.na punkty Milewskiego. 

W wadze półciękiej: mistrz Euro- 
py Musina pokonał Cendlaka. 

W wadze ciężkiej: Lazari wygrał 
po brzydkiej 4 chaotycznej walce z 
Archackim. 


PILKA NOŻNĄ 
NOWINKI PIŁKARSKIE 


Sprawa trenera dla polskich pil- 
karzy nie została jeszcze rozstrzy- 
gnięta. Zarząd PZPN rozpatrywał 
na swym ostatnim posiedzeniu kan 
cydatury  Mandersona  iIrlandia), 
Mac Millana (Szkocja) i Mac Crae 
(Szkocja), ale dotychczas jeszcze 
decyzji nie wydał. Najpoważniej- 
szym kandydatem wydaje się być 
Manderson. 

Piłkarski obóz instruktorski roz- 
począł się w Warszawie przy udzia- 
le 28 osób. Kierownikiem obozu jest 
mgr. Foryś, a trenerem mgr. Je- 
lonka. Do wykładów uproszono inż. 


x 


Merlińskiego, Franka, kpt. dr. Ka-| 
flińskiego, inż. Kuchara i mgr. Fo- 


rysia, 


A, 


odbędą się 23 kwietnia 


Wybory do Rady Miejskiej w 
nia, 


Kutnie, odbędą się dnia 23 kwiet- 


Kronika lwowska 


-=W „ubiegły piątek odbyła się w 
„sali Prac. Komunalnych konferen- 
cja. przedstawicieli OKR, Komite- 
tów Dzielnicowych, Okr. Kom. 
Zw. Zaw..i zarządów. klasowych 
Związków Zawodowych. Konie- 
rencją poświęcona była sprawie 
zbliżających się wyborów do Rady 
m. Lwowa, Referat o wyborach sa” 
morządowych wygłosił tow. Ska” 
lak. Omówiwszy przebieg ostat- 
nich wydarzeń o doniosłym zna- 
czeniu dla kraju į klasy robotni- 
czej, podkreślił znaczenie prowa” 
«dzonej przez nas akcji wyborczej. 
W momencie ustalania terminu 
konierencji nie był znany jeszcze 
termin wyborów. Teraz wiemy, 
że odbędą się one w dniu 21 ma- 
ja br. Każdy robotnik winien sobie 
zdawać sprawę z tego, jaką do- 
niosiość będą miały te wybory 
dla ruchu robotniczego, demokra- 
cji i socjalizmu. 


Po ożywionej dyskusji uchwa* 
lono jednomyślnie następującą 
rezolucję: 


„Konferencja 


przedstawicieli | waniem 


Konterencja P.P.S. i Związków Zawodowych 


wych, "po; wysłuchaniu referatu 
i dyskusji, postanawia w nale- 
żytym zrozum.eniu wyborów do 
Rady m. Lwowa, karnie i soli- 
darnie iść w zwartym szeregu 
za wskazaniem PPS į OKZZ. 
Klasa robotniczą m. Lwowa, 
walcząc wspólnie z robotnikami 
całej Polski o zdobycie należne- 


go Sobie przedstawicielstwa w | ŻYĆ” 


Radach Miejskich, traktuje te 
wybory nie tylko jako potrzebę 
należnych sobie praw w dzie- 
dzine gospodarki miejskiej, ale 
jako etap do zdemckratyzowa- 
nia naszego ustroju polityczne- 
go i gospodarczego, a w szcze- 
gólności jako krok naprzód © 
zdobycie demokratycznej ordy. 
nacji wyborczej do Sejmu į Se- 
natu. 

W celu należytego przeprowa 
dzenia wyborów samorządo- 
wych, konferencja uchwala po- 
przeć  jaknaiwydatniej akcję 
zbórki finansowej na fundusz 
wyborczy“. 

Konferencję zakończono odśpie- 
hymnu robotniczego 


OKR. PPS., Komitetów Dzielni- | „Czerwony Sztandar“, 


cowych 4 Związków Zawodo. 


CNAS LIE EAN POTY AS AES BOBOWO ZCZKA A O AOC EAC TST OAAS A RE RTO | ODA CSCA 010 E TRESTA 


M. Kowalewski 


Moja droga do Sodjaizma 


19-go lipca już od rana robot- 
ticy chodzili w pochmurnym na- 
stroju, Spodziewano się represyj. 

ażdy zadawał sobie pytanie, ja- 

będzie polityka nowego rządu 
W stosunku do robotników. 

Ww południe następnego dnia do 
miasta wkroczyły kołczakowskie 
Wojska, które przez mieszczan i 
urzędniczą inteligencję były przyj- 
Mowane z radością i zadowole- 
niem. Specjalne represje wzglę- 

em robotników na razie stoso- 
Wane nie były, natomiast więzie- 
nie zmieniły „lokatorów“. Gdy 
Przy sowietach więzienie było za- 
Pełnione przez fabrykantów, kup- 

W i inteligencję, to podczas 
Kządów kołczakowskich były za- 
st nione przez najuboższe war- 
ka ludności. Wystarczyło, gdy 

toś wskazał palcem na kogoś, że 
ję jest krasnogwardzistą lub bol- 
*tewikiem, ażeby go aresztowano. 

W czasie rządu Kołczaka, 


ry trwał.od 19 lipca 1918 roku do 
20 sierpnia 1919 r. zdawało się, że 
życie w mieście weszło na tory 
normalne, ale było to tylko po- 
zorne, Spekulacja rozwijała się z 
zastraszającą szybkością. Chociaż 
na rynku pojawiły się produkty 
spożywcze i inne towary, jak my- 
dło, nafta, skóry, ale cena ich z 
każdym dniem stawała się wyż- 
sza, aż w końcu i tego zabrakło. 

W zimowych miesiącach wśród 
poborowych wybuchł bunt, co u- 
jawniło się w napadzie na szkołę 
rzemieślniczą, w której rzekomo 
m'ała się znajdować broń i nabo- 
je. Broń zdobyto, lecz bez naboi, 
przy tym i broń ta była niezdatna 
do użytku. Naturalnie bunt został 
stłumiony i mało kto z nich u- 
szedł z życiem. 

W tym czas'» prenumerowałem 
gazetę, której nazwy już nie pa- 
miętam, wydawaną przez Mini- 


któ. sterstwo Spraw Wojskowych Koł- 


czaka w Tomsku lub w Omsku. 
Na trzy miesiące przed powtór- 
nym zajęciem miasta przez sowie- 
ty, w gazecie tej ukazał się arty- 
ku na pierwszej stronie, zatytu- 
łowany wielkimi literami: Począ- 
tek końca bolszewików. W. arty- 
„ule tym wykazywano, jak na dło- 
ni, że w najbliższych dniach so. 
wiety będą rozgromione, ponie» 
waż są okrążone ze wszystkich 
stron, przy tym brak im jest ben- 
zyny, smaróv, bawełny i w ogóle 
wszystkiego, co jest potrzebne do 
prowadzenią wojny. 

Pisało się, że wojska kołcza- 
kowskie na froncie posuwają się 
naprzód, jednocześnie główna 
kwatera wojsk znajduje się z każe 
dym dniem o kilkanaście lub kil- 
kadziesiąt wiorst bliżej Syberii. 
Wkrótce wszystko się wyjaśniło. 

Mniej więcej na trzy tygodnie 
przed przybyciem wojsk sowiec- 
kich ukazały się pierwsze kara- 
wany wozów z  uciekinierami 
przed sowietami. Jak można było 
wywnioskować z rozmowy z nimi, 
byli to ludzie, którzy wysługiwali 
się władzy kołczakowskiej, . wska- 
zywaniem, kto był w czerwonej 


armii lub kto jest bolszewikiem, 
ale było też dużo takich, którzy 
uciekali ze strachu przed bolsze- 
wikami, o których okrucieństwie 
mówiono powszechnie, 


W miarę zbliżania się wojsk 
sowieckich do miasta, fala ucie- 
kinierów z każdym dniem się 
zwiększała, a już w ostatnich 
dniach widziało się wozy, ciągną- 
ce sznurem w stronę. Tomska 
dzień i noc bez przerwy, a także 
i pociągi, załadowane ludźmi po 
brzegi szły w tym samym kierun- 
ku jeden za drugim. 


Meble i sprzęty z opuszczonych 
domów zwieziono do magistratu, 
a następnie v ypożyczano iobotnie 
kom za pokwitowaniem, pod wa- 
runkiem, że rzeczy tych nie wol- 
no wypożyczającemu sprzedać 
ani też zniszczyć, że muszą o nie 
dbać, jak o swoją własność. 

20-go sierpnia armia Kołczaka 
opuściła miasto. W tym czasie fa- 
bryka, w której pracowałem przez 
kilkanaście dni była nieczynna 
z braku materiału, z czego korzy- 
stając robotnicy już  raniutko 
21 sierpnia wyszli na miasto, zbie- 


rając się małymi grupkami i ko- 
mentując zaszłe wypadki. Z chwi- 
lowego bezkrólewia skorzystały 
męty społeczne, które zaczęły gra- 
bić, co się tylko dało unieść na 
plecach. 

O godzinie 9-ej rano na zmię- 
czonych koniach wpadło do mia- 
stą kilkunastu kawalerzystów z 
przypięty do piersi czerwonymi 
kokardami, a u łbów końskich 
zwieszały się czerwone wstęgi. 
W kilka godzin pojawiła się pie- 
chota. Byli to przeważnie rolnicy 
z wiackiej guberni, ludzie starsi 
już wiekiem, zarośnięci i brudni. 
Ubrani byli widocznie, jak, gdzie 
i kto co mógł zdobyć. 


Postępkami swymi nie ujaw- 


mwali krwiożerczych instynktów, 
jak o nich pisała prasa kolcza- 
«owska, odwrotnie — bvli to 


zwykli włocianie o łagodnym cha. 


 |rakterze. (Naturalnie, wyłączam 


„gubczekę”, która miała na swo- 
ım sumieniu dużo zbrodni). 


(Dalszy ciąg odcinka 
we wtorek), 


ukaże się 


| 


do związku irlandzkięgo z propozy- 
cją rozegrania meczu Polska -— Ir- 
landia na jesieni r. b. w Polsce. 

Pierwszy mecz ligowy rozegrany 
zostanie 26 b. m. pomiędzy Garbar- 
nią i Ruchem w Krakowie. 

Pilkarska reprezentacja Warsza- 
wy walczyć będzie w dniu 3 maja 
na dwóch frontach, a mianowicie 
pierwsza reprezentacja spotka się 
w Łucku z reprez. Wołynia w me- 
czu o puchar Polski, a druga grać 
będzie w Radomiu. W dniu 18 maja 
pierwsza reprezentacja walczyć be- 
dzie w Lublinie, a druga w Kielcach. 

Mecz Warszawa — Luxemburg zo 
stał zakontraktowany na 14 czerw- 
ca do Warszawy. 


ZAPASNICTWO 


ZAPAŚNICY POLSCY NIE POJA- 
DA NA MISTRZOSTWA EUROPY. 

Zarząd PZA postanowił zrezygno- 
wać z obsadzenia naszymi zawodni- 
kami mistrzostw Europy w zapaś. 
nictwie, jakie odbędą się w Oslo w 
dniach 22—24 kwietnia rb. 
czyną tej decyzji jest niski stasun- 
kowo poziom czołowej klasy naszych 
zapaśników. 


Tydzień propag niy 
g.mnastyki domowej 


Od dnia 26 marca do dnia 2 kwiet- 

nia Polskie Radio w porozumieniu 
z Państwowym Urzędem W, F. i 
P. W. organizuje Tydzień Propagan 
dy Gimnastyki Domowej. Celem Ty 
godnia jest zainteresowanie szersze 
go ogółu ćwiczeniami cielesnymi, a 
przede wszystkim gimnastyką dò- 
mową. 

W tym celu wykorzystując mikro 
fon Polskie Radio zakomunikuje słu 
chaczom że w pewnych dniąch i go 
dzinach zgłaszać się oni mogą do 
ośrodków wychowania fizycznego” 1 
klubów sportowych, gdzie będą de- 
monstrowane lekcje gimnastyki, — 
Lekcję taką można nie tylko obzer 
wować, ale również wziąć w niej © 
sobisty udział: ru 

Wszystkie ośrodki przeprowadzą 
jednakową lekcję pokazową. Lekcja 
taka złożona z najprostszych i naj. 
bardziej celowych ćwiczeń będzie 
trwała 15 minut, „Tydzień“ zainau* 
guruje mjr. Dobrowolski pogadan= 
ką, którą wygłosi przed mikrofó- 
nem w sobotę dnia 25 marca o go 
dzinie 20.50. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 23 marca. 5 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń, 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik. 7.15 Muz. z płyt, 8. Au- 
dycja dla szkół, 11 „Mały Chopin 
na wakacjach“. 11.25 Melodie ope- 
retkowe R Ape ij AŻ AT aan 
(płyty). 12. Hejnał. 8 udycja 
południowa. 15. Rozmowa technika 
z młodzieżą. 15.15 Kłopoty i rady: 
„Dramat w rodzinie*, 15.30 Muzyka 
obiadowa ze Lwowa. 16. Dziennik £ 
Wiad, gospod. 16.20 „Zwierzęta us 
owe w gospodarstwie rolnym“, 
16.40 Recital fortep. L, Muenzera 
(ze Lwowa). 17.10 Walka z nieszczę 
śliwymi wypadkami — pog. 17.20, 
Luly Rameau. 18. Aud. dla miodz. 
wiejskiej. 18.30 „Z pieśnią i tańcem 
przez COP“, 19. Koncert rozrywko* 
wy z Wilna. 20.35 Aud. inform. 2i» 
Koncert Poznańskiego Chóru Kate- 
dralnego. 21.35 „Pochodnie wieków'': 
„Kopernik“, 22.05 „Folklor różnych 
narodów", 22.25 Przegląd prasy i 
Dziennik. 23.05 Koncert. 

WARSZAWA II. 14. Zespół P. Ry- 
nasa. 15. Lekkie duety wokalne i in- 
strumentalne.. 15.15 Skriabin:  Sym= 
fonia c-dur nr, 2 pod dyr. G. Fitel+ 
berga (zdjęcie dźwiękowe). 16.40 
Wiad. sportowe i Parę inform. 16.50. 
Kącik solistów. Śpiewa W. Łuczyń* 
ski (tenor). 17.10 „Warszawa wol. 
ności“ — felieton, 17.25 Życie kul=, 
turalne stolicy. 17.35 Program, 17.40 
Muzyka jazzowa z płyt. 21.05 Muz. 
z płyt. 21.10 O dziedziczności. 21.30 
Koncert solistów. 

PLĄTEK, 24 marca. s 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.55 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.0z Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 „Las i po 
lowanie w „Panu Tadeuszu". 11.25 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. po- 
łudniowa. 15.00 „Hokus, poxus, do- 
minicus“ — dla młodzieży, 15.20 Po- 
radnik sportowy. 15.30 Mauz. obia- 
dowa z Poznania. 16.00 Dziennik 
i wiad. gosp. 16.20 Rozmowa z cho- 
rymi. 16.35 Kwartet smyczkowy. 
17.05 W setną rocznicę Biblioteki 
Polskiej w Paryżu. 17.20 Recital 
śpiewaczy Hanny Łosakiewicz-Mo. 
lickiej (z Krakowa). 17.45 Skrzynka: 
techniczna. 18,00 Audycja dla wsi. 
16.500 „Chłopcy z Klubu Sportowego 
„Orion“ — słuchowisko Józefa Keme 
py. 19.05 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Aud. inform. 21.00 „Nie czytam“ 
felieton Starego Doktora, 21.15 Kom 
cert symfoniczny z Filharm. Warsz, 
22.50 „Pierwsza miłość" — frag- 
ment z pow. M. Promińskiego, 22.50 
Muz. (płyty). 22.55 Przegląd prasy 
i dziennik. 23.05 Wiadom. z Polski 
w jęz. franc. 

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Ste 
fana Rachonia, 15.00 Koncert popu- 
larny (płyty). 16.05 Formy muzyld 
tanecznej w twórczości znakomitych 
kompozytorów (płyty). Georg Frie- 
drick Haendel. 10.40 Wiad. sport. 
i parę iniortn. 16.50 Kącik solistów: 
Śpiewa Mikołaj Winel (basi. 17.40 
Pog.: Mole fruwają. 17.25 życie kul- 
turalne stolicy. 17.55 Muz. lekka 
i ten. (płyty). 20.05 Koncert symf. 
z Filharm. Warsz. 21.05 Rec. śpie- 
waczy Olgi Olginy (sopran). 21.25 
„Najmłodsi czytelnicy”, 21.40 Muz. 
lekka (płyty). 23.00 Uwertury i fan» 
tazje z oper. al 
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Ogłoszenia drobne 


L EEWEWUME 


KUPNO-SPRZEDAŹŻ RÓŻ NE 


aszyny do szycia nie kupuj przed 
"E obejrzeniem nowoczesnych mo- 
deli maszyn bębenkowych od zł. 120 
w składzie fabrycznym „Sewrit“ 
Alberta 1. Długoletnia gwarancja. 
Gotówką. Ratami. 


MEBLE 
MEBLE „CIĘŻKOWSKI* Chło- 


dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289.96. poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. Wartnki dogodne. 1107 


RADIO 


REWELACJ nowsze modele 
iornikw KORONA 


biorników 
Superheterodyny 7-mio obwodowe 
5-cio lampowe minimalne zużycie 
prądu od zł. 278. Ceny ściśle fa- 
bryczne. Solidna, fachowa obsługa. 
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy 
przedstawiciela. Autoryzowana sprze 


aż RĄDIOSTYL Ni». 


Telefon 3-29-25. 1229 
RADIOODBIORNIKI cy. 


ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciólampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7-obwodowa, za- 
opatrzona w najnowsze zdobycze | —— 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko. 
rona", Jasna 18 .„Radio Popular". 


wysłany specjalista. Sprzedaż — za- 
miana. Najnowsze modele „RADIX* 
ALBERTA 6. 1186 


ROWERY 


uszkodzone, 


OWERY, Patefony, Platery, Wy. | na miejscu. 
żymaczk!i CZTERDZIEŚCI RAT. | SZMEDRA 


Obsługa. solidna. 
Ceao 14. 


A DA Zalewski, 


MOWERY, ramy, nowości dla cy- 


dówoń | 
235.48. Bezpłatnie zbada | 


__|WIELK 


DARM upiększa, codziennie jed 
ną panią znany gabinet 


kosmetyczny Śliska 44—9. Informa- 


cje 6-27-13. 728 
100°] sił męskich uzyska Pan, - 

0 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus* War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R 


TAPCZANY 
FOTELE-ŁÓŻK k zaktau Ortonedycznu 


LECHO W 


WARSZAWA, ŁUCKA 14 przy Że- 
laznej, telefon 681.52 1257 


TWARDA 2 Net, 


Nowootwarta wy 
twórnia poleca 
na  najdogodniejszych warunkach, 
tapczany, otomeny, fotele-łóżka. Ce- 
nv ściśle fabrvczne. Zapamiętajcie: 


TWARDA 2/19. 1000 
A F tele-łóżka, tar tapczany wy- 

twórnia Szmidt, żelazna 
66, sklep. Solidnym kredyt. 


B R A H IORY męskie - damskie 

Wgotowe — zamówienia. 
WARUNKI NAJNOGODNIEJSZE 
„BERWAL“, CHŁODNA 48 — 10. 


NaltańSsZE rono ubrań. 


Od 35 zł. & licytacji garnitury, je- 
stonki. palta, spodnie Odnowiedzia!- 


nym kredyt. Nowolipie 2112. 707 
(UBIORY =; męskie — damskie, gar 

nitury, płaszcze, ko- | 
stjumy gotowe —- zamówienia. zed 


D. HERTZ 


godne spłaty. 


|— ZELAZNA 803 


UBIORY meskie, damskie, ko- | p 
stiumy. wj DB 
płaszcze nieprzemakalne. Lisy. Wa- 
runki najdogodniejsze. Pracownia 


LESZNO 27/5 


"konkurencyjna sprze- 
daż garniturów, pła- 
szczy męskich. damskich, kostiumy 


klistów. Rybowski. Leszno 26.! gotowe. zamówienia. Kwiat, Elekto- 


Tel. 11-95-54. 
OWERY, części krajowe, 


zagra. 


niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


(0 GRAJĄ 


W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


„Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEKM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
"8. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
B KAMISSKA WS. ORŁOW 
I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
© 10.ej. 


o 7.30 


COLOSSEU 
BENNETT 


fici 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Pocz. 5, 7, 9,15. 
W niedz. o 12. Dozw. 
od 12 lat 


i 


ralna 30 — 27, podwórze — parter. 


licytacji od 35 złotych — gami- 

tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


NASZE STAŁE CENY 


AB ADRIA SS balkon 1zl. part 


Wierzbowa 7. p. 4-56-9-10 


Dorothy LAMOUR 
George RA FT 


w tilmie o A akcji 


„JE PC? 


Chmielna 33 


ATLANTIC 557915 


Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Gravey 
Miliza Korjus 


KINO . TEATE. KOMETA 


Chłodna 49 


W szponach Monte Carlo 


NA SCENIE REWIA, 


"|w sali Wielkiej Rewii 


ROBOTNIK” 


Wielka Narada Świata Pracy Stolicy 


W niedzielę, dn. 26 o godz. 9-ej 
rano, zbiera się w Warszawie 
Narada 
Świata Pracy stolicy. W skład Na 
rady wchodzą delegaci wszystkich 
klasowych związków zawodowych, 
delegaci fabryk, dzielnic partyj- 
nych, młodzieży robotniczej i aka- 
demickiej, organizacji pracowni- 
czych i inteligencji demokratycz- 
nej. Cały Świat Pracy będzie na 
tej konferencji reprezentowany. 


Wszystkie organizacje robot- 
nicze dokonały już wyboru dele- 
gatów. Będzie ich z górą 1500. 
Zainteresowanie konferencją w 
związkach zawodowych, na fabry 
kach i dzielnicach jest olbrzymie. 


Pierwotnym celem konferencji 
było m. in. wyrażenie protestu lu- 
du pracującego Warszawy w spra 
wie nie zwoływania Rady Miej- 
skiej. 

Już po ogłoszeniu o zwołaniu 
Narady zwołano Radę Miejską, 
na co niewątliwie wpłynęło zwo- 
łanie Narady. 


Skoro Rada Miejska została 
zwołana — w tym punkcie zada- 
nie Narady stało się nieaktualne 
W sprawie tej pozostało Naradzie 
podkreślenie, że lud Warszawy 


domaga się, by samorząd stolicy | wewnętrznej i zagranicznej poli- 


mógł normalnie funkcjonować i 
niczym nie był ograniczony. 

Ale poza samorządowymi Narada 
miała nakreślonej inne ważne ce- 
le, a mianowicie zadeklarowanie 
stanowiska robotniczej i pracow- 
niczej Warszawy, domagającej się 
natychmiastowego uchwalenia de- 
mokratycznej ordynacji wybor- 
czej i rozpisania nowych wybo- 
rów. Poza tym mówić miano o 
przywróceniu samorządu ubezpie- 
czeniowego, napiętnować rozbija- 
czy ruchu róbotniczego. 

Takie były pierwsze założenia 
Narady. I dziś one są aktualne 
i znajdą wyraz podczas obrad. 


Ostatnie jednak wydarzenia na 
terenie międzynarodowym i wy- 
pływające z nich  niebezpieczeń- 
stwa dla Polski stawiają przed 
Naradą Świata Pracy stolicy je- 
szcze bardziej ważne ł istotne za- 
dania. 


Narada będzie musiała imie- 
niem robotników i pracowników 


Warszawy wypowiedzieć się w | 


sprawie hitlerowskiego niebezpie- 
czeństwa, omówić zagadnienia i 
warunki obrony kraju, będzie się 
musiała wypowiedzieć w sprawie 


WARSZAWA. LESZNO 25, TEL. 


Wykonvwa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga). 


prostujące. bandaże rupturowe. 


1 ZAWANNIKA 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910 


ohnwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz. — 


znaczne ulgi. 


tyki. 
To też zainteresowanie Naradą 
jest olbrzymie. St. D. 


Kronika organizacyjna 


ZEBRANIE PIĄTKOWE DN. 24 
MARCA B. R. na dzielnicach P.P.S., | 
z powodu ćwiczeń O.P.L. nie odbę- 
dą się. | 

KOMITET DZIELNICY „ŚRÓD- 
MIESCIE“ odbędzie zebranie ple- 
narne w piątek 24 marca o godz. 
7.30 wieczór. 


Komunikat 


Do wszystkich Związków Zawo- 
dowych i Dzielnic Partyjnych P. 
P. S. w Warszawie. 

W. OKR. PPS. i Rada Zawodo- 
wa Warszawska wzywają wszyst- 
kie dzielnice PPS. i zaproszone ' 
związki zawodowe do natychmia- 
stowego składania list delegatów 
na Konferencję Świata Pracy, któ- 
ra odbędzie się w niedzielę 26 b. 
'm. o godz. 9 rano w sali teatru 


| Wielka Rewia, Karowa 18. 


Spisy delegatów należy składać 
w Sekretariacie OKR. lub Rady 
Zawodowej, ul. Długa 21. 


Strajk szoferów wygrany 


Po 10-dniowym strajku szofe- 
rów ' ciężarówek  międzymiasto- 
wych, Stowarzyszenie Właścicieli 
Przedsiębiorstw Samochodowych 
uległo i podpisało układ zbiorowy 
ze Związkiem Zawodowym Trans- 
portowców, który obowiązuje na 
terenie Warszawy i woj. warszaw 
skiego. 

Stawki płac ustalono na 70 zł. 
tygodniowo dla kierowcy i będą 
sukcesywnie podnoszone przez 5 
miesięcy, począwszy - od tygod- | 
niówki 60 zł. Czas pracy ustalono 


|na 200 godzin miesięcznie. 


Ponadto przyznano świadczenia 
odzieżowe, dodatki za wysługę lat, 
opłacone noclegi, prawo interwen- | 
cji Związku we wszystkich zatar- 
sach, rotracanie składek na rzecz 


ręce i nosi. gorsety | Związku itd. 
pasy brznszne i t. p. Specjalny oddział 


Pracodawcy zobowiązali się 


przyjąć do pracy wszystkich straj 
kujących, usuwając łamistrajków. 
Żadne represje za strajk stosowa- 
ne nie będą Kwestię zapłaty za 
czas strajku pozostawiono do za- 
łatwienia w poszczególnych przed 
siębiorstwach. Strajkujący mają 
natomiast otrzymać odpowiednie 
zaliczki. 

Układ zawarty ze związeczkiem 
ozonowym na znacznie gorszych 
warunkach tym samym traci 
wszelką wartość. 

Natychmiast po podpisaniu u- 
kładu wszyscy strajkujący powró 
cili do pracy. Solidarną akcją kla 
'sowo zorganizowanych szoferów 
i konwojentów został wywalczo- 
ny pierwszy tego rodzaju układ 
w _ transporcie samochodowym 


; Warszawy i województwa. 


Pomoc Tekareka rl 


ZWIERZĄT 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIEŚCIE 41 
ZABROWSKAS3 


godz. 11 —116—8 


tej, 10-33-13 


godz. 8 — 1114 —6 


> Dzia! LEKARSKI < 


MERE EF: AC MK X 167 tak "LF 


Dr. E. WAJSBERG|], 


WENERYCZNE, FM 
SKÓRNE I PŁCIOWE 4 A 


Tel. 5-82-71. 
godz. 4—8. 
LESZNA 
9r.-9W. 


Dr. Z.Fajncyn 


w niedrig! Pn 2.ei 


Weneryczne, płciowe, skóry | cmew 


I W LECZNICY LESZNO 27 


a erone 


Dr. Med. 


L LEWICKI 9 


Choroby Stawów, Ischias, 
latem w Busku =- Zdroju. tel. 592-70 


-Himmel 


Spe. eho Perik vii tel 328-48 
nery WENEROLOG. 
Pr. ŻURAKOÓWSKIEGO 


Kobiety przyjmuje lekarka 


Dr. ANIELA RATAJ 
Specj. chor. WENE 


CHMIELNA 25 


ZŁOTA 


. PŁCIOWYCH | 
9r — 8 w. 
Niedz. do 1. 


N.-świat 23 25 


woŚWEO © 


Chmielna 7 


SIERŻANT BEERY 


Jedyny film „gangsterski* 
na wesoło 
w roli głównej 


HANS ALBERS 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


Wszystkie miejsca dla młodzieży 
od lat 12 zł. 1.09. 


MAJESTIC ». 5. 7 915 


W niedzielę i św. od 12.30 poranki 


Andree LEEDS, ADOLF 
MENJOU, VERA ZORINA 


Wspaniałym kolorowym filmie 
e 
L chlopiec 


Balk. 75 gr. Dozw.od161. Part. 1 zł. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5, ostatni 9.15 
» niedz. i św. 2.20, ost. 9.15 


SAMA PRZEZ ŻYCIE 
vist KAY FRANCIS 


Na scenie: REW JA: 


WSZYSIKO POD GAZEM 


40 |WENERYCZKE 


SKÓRNYCH | PORODY, 


ŚŚ SFINKS 


Dr. wo 
L. Chasxielewicz 5 
choroby żołądka, kiszek, 

wątroby. tel. 301-83 


ECZKHICA 


36 WENER. LECZ prywatna 


piciowe Mężczyzn przyjmuje 


lekarz 8 r. — 9 v. 


49 


Kobiety przyjmuje 
LECZNICA 


BD Te (a SE R PRYMATNA 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE oma 47 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 


Złota 9 m, 18 w dja, 9—10; 17—18! P 


lekarka 9 r. 9| DZIŚ amerykańska sztuka 


kwiat 
i skórne toniego Cwojdzińskiego 


TEA 


TRY 


W CZWARTEK 23 B. M. POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ O GODZ. 
7-EJ WIECZ. PUNKTUALNIE 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 


TEATR MALICKIEJ gra codzien- 


Jerzego SEa gaahi „Dziewczy- | nie „Pani Bovary“ z Malicką. 


na z lasu". 
Tar WIELKI 


Dziś 


„Dziewczę, 
z Holandii 


po raz przedostatni w sezonie 


NELOSROGEA ADP aa EB 
TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
„Nasze 
miasto“ Wildera w reżyserii Leona 
Schillera. 


TMATR POLSKI — dziś i dni na- 


| stępnych komedia L. H. Morstina: 


„Obrona Ksantypy'. 

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś 
komedia Sardou „Madame Sans Gë- 
e“ w reżyserii Niewiarowicza 
TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„Week-End“ z Ćwiklińską. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
„Tempera- 


Dr Józef Gelis'er """" 


N. Świał 4% m. 22 


oraz w Lecznicy PAŃSKA 10 
od 10 r. — 8 w. 


KOBIECE 


tr, 
| med. 


M. Granatstein 16 


Przeniósł się z św. Win. tel. 10 35-81 


Senatorska 29 
p. 4. 6,8, 19 


Naszestałe ceny: 75 gr.11. Zł 


„CHWILA 
POKUSY” 
zioan CRAWFORD 


pocz 6, 8, 10. 


MIEJSK w święta 4, 6, 8, 10 


MODELKA 


JOAN CRAWFORD 
SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne za wyjątkiem 
niedziel i świąt 


FILHARMONIA 1 cENv: 75 ;r.i]2t 


P.4,6,8,10. Wg. powieści Kestnera 


„TRZEJ PANOWIE NA ŚNIEGU“ 


HOTEL w TYROLU 


najweselsza komedią sezonu 
pełna arcypociesznych sytuacyj 


Mary ASTOR, Florence RICE 


Robert YOUNG, Frank MORGAN 


CIĄŻY certeso na| ATLANTIC: 
OPERACJE 777K9WSką | ANTINEA 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Zew pół- 


nocy“. 
„Wielki boczi? 
(żelazna): Oddział 


émiałych“ i „Halka“. 


m. ? AMOR (Elektoralna 45): „Bitwa na 


Broadwayu* i „Jej obrońcy“. 

ACRON: „Koblety nad przepaścią” 
i „Teatr e'xscentryczności*. 

AMOR: „Ksiożę i żebrak“. 

BAŁTYK: „Trzech przyjaciół“. 

BIS (Elektoralna 21): „Zemsta Ta- 
rzana* i „Świat mówi o nas“. 

CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny“. 

CASINO: „Eiały murzyn“. 

COLOSSEUM: „Pościg“. 

CZARY (Chicdna 29): „Gehenna“. 

EDEN (Marszałkowska 81-a): „Ada 
to nis wypada“ i „Studenckie ka- 
wały*. 

ELITE (Marszałkowska 31-a): „Po 
wrót o świcie* i „Wiosna nad Se- 
kwang‘. 

ERA: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu“ 

EUROPA: „Trzy niewiniątka*. 

FAMA (Przejazd 9): „Bezdomni“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Hotel 

z Tyrolu", 

FLORIDA (Żelazna 61): 
Notturno“ i Korsarze*. 
FORUM (Nowiniarska 14): „Cafe 

Metropol* i „Express na szlaku 

Indian*. 

HOLLYWOOD (Hoża 29): 

przez życie“ i rewia, 

HELIOS (Wolska 8): „Profesor Wil 


„Tango 


„Sama 


ITALIA: „Pani Walewska”, 

IMPERIAL: „Msciciele*. 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Za- 
winiłam* i „Królestwo zakocha- 
nych“. 

KOMETA (Chłodna 49): „W szpo- 
nach Monte Carlo* i rewia. 

POT (Hoża 39): „Pięnastolatka” 
i „Nancy Steele zaginęła". 

MASKA (Leszno 70): „Miłość w 
dżungli“ i „Dla ciebie senorito*. 

MARS (żolibórz): „Paweł i Gaweł". 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Model- 
ka“. 

MAJESTIC: „Jej kochany chłopiec“ 


k | czur*. 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“ 
gra dziś sensacyjną rewię p. I. 
„Pod parasolem“, w której na cz2le 
zespołu występuje Chór Dana. 

TEATR KAMERALNY do środy 
włącznie gra „Dom Wariatów“, 

TEATR ARTYSTÓW  CRICOT 
(IPS. Kawiarnia Plastyków) daje 
pokaz ekspervmenta'ny. Dane będą. 
dwie różne interpretacje sceniczne 
stzuki Ribemont - Dessaignes'a p. t. 
„Niemy Kanarek“ (Trójkąt i Koło), 

TEATR „8.15“ Dziś wiecz. one- 
retka Lehara ,„Skowronek* z Lucy- 
ną Szczepańską. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE.- 
CHNY. Dziś o g. 19 „Klub kawa- 
lerów“ przy ul. Otwce skiej 381 „Obo- 
wiązek“ przy ul. Sikierkow „skiej 2. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36/40): Dnia 25 b. m. premiera 
komedii „Haneczka i duch* A. Bun- 
scha. 

CYRK. Codziennie 8.30 wieczór. 
Międzynarodowy turniej walk zapa- 
śniczej — francuskiej o tytuł Mi- 
| strza Polski na 1939 rok. 


MUCHA (Długa 10): „Tajemniczy 
przeciwnik* i „Prawda zwycięża”. 
NOWA TOMBOLA: . „Zbłądziłam* 
i „Ekscentryczna dama“. 


„Maskarada* i „Dziewczynka z 
Variete". 
NAPOLEON: „Trzy walce“. 
PALLADIUM: „Pod gołym niebem*. 


PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Rapsodia“. i „Drapieżne maleń- 
stwo. 

PAN: „Trzy serca“. 

POPULARNY (Zamoyskiego * 20): 
„Slevy zaułek* i „Wzgardzona*. 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Kurier car 
ski“ i „W. Z.-6 nie wylądował". 
PRAGA (Targowa 71): „Cyganka* 
i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Pani Walewska. 

RAJ (Czerniakowska 191): 
kwitną bzy*. 

REX (Diuga 9): „Bohaterowie Sy- 
biru“ i „Kraina miodu“. 


„Gdy 


RIALTO: „Złudzenia życia. _ 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 
chłopców“. 

ROXY (Wolska 14): „Czarny ksią- 
że”. 

STYLOWY: „Skradzione życie“. 

SOKÓŁ  (Marszałk. 69): „Drum 
i „Indie mówił“. - 

SORRENTO (Krypska 34): „San 
Francisko“ i „Darmozfad*. 

STUDIO: „Niebieski lis“. 

ŚWIATOWID: „Prawo prof. Lind- 
saya*. 

SFINKS (Senatorska 28): „Chwila 
pokusy“. 

SYRENA (Inżynierska 4): „Czło- 


wiek, który żył dwa razy“ i „Pra- 
wda zwycięża“. 

SWIAT (żolľbórz): „Marco Polo“. 

SWIT (N. Świat 19): „Alarm na 
morzu“, 

TON (Puławska 39): „Granica“, 

UCIECHA: „Alpejskie osły“. 

UNIA (Dzika 9): „Byłam szpie- 
giem“ i rewia. 

VICTORIA: „Dziś wieczór u Ritza“. 


—-2)>22.>Lo2ÓC 2 GZ 


Ldbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 3. 


